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Co będzie, jeżeli konfereneya haska osią­
gnie swój cel, ujęty już teraz w granice real­
ne? — to znaczy: co będzie, jeżeli na długo
utrwali się pokój i mocarstwa kontynentalne 
będą mogły zmniejszyć swe wydatki na woj­
sko, broń, twierdze i okręty bojowe? — Takie 
pytanie postawili dwaj angielscy ekonomiści, 
obaj bardzo znani. Jeden z nieb, p. Kershaw 
zasłynął w r. 1897 rozprawą w Fortnighly lie- 
view, tą pamiętną rozprawą, którą wywołał w 
Anglii walkę z towarami niemieckimi. Drugi, 
p. Joung zdobył sobie rozgłos dziełem p. t. „Nie 
bezpieczeństwa, grożące handlowemu zwierzch­
nictwu AngliiM. Pierwszy z nich teraz wyka­
zuje w Timesie rzeczywiste przyczyny wystą­
pienia Rosyi z propozycyami pokojowemi, dru ■ 
gi czyni to samo w nowo - yorskim miesięczniku 
ekonomicznym Forum, a obaj zgodnie dowodzą, 
że trwały pokój między mocarstwami starego 
i nowego świata nieuniknienie zgotuje Bryta­
nii los starożytnej Fenicyi, zupełny upadek i 
nawet „zapomnienie, będące udziałem wszyst­
kich państw przeważnie handlowych', nato­
miast pierwsze miejsce na świecie zajmie Ro- 
sya, a obok niej —•* StftDy Zjednoczone, które 
zwolna opanują cały ląd amerykański. Argu- 
menta tych ekonomistów są bardzo ciekawe, 
zwłaszcza dla naszego społeczeństwa, które 
może za mało uwzględnia wpływ stosunków 
ekonomicznych na stosunki polityczne. Dlatego 
bodaj w krótkości przytoczymy główne myśli 
owych angielskich autorów.

Bilans handlowy angielski stale się po­
garsza wskutek tego, że kraj ten zbyt długo 
hołduje doktrynie wolnego handlu i uważając 
się za wszechświatowego dostawcę fabrykatów, 
przyjmuje bez cła wszelkie towary surowe i 
produkta rolnicze. Przez to zabił własne rolni­
ctwo, a w gruncie rzeczy już przestał być 
„światową fabryką". "W ciągu lat dwunastu, od 
1885 do 1897 r., przewyżka dowozu do Anglii 
nad wywozem z niej określa się sumą miliar­
da sześciuset milionów funtów szterlingów. 
Z  roku na rok dowóz jest większy, wywóz co­
raz mniejszy, aż wreszcie w ostatnim roku te­
go dwunastolecia wartość dowozu była większa 
od wartości wywozu o 157 milionów fantów 
szterlingów. Tc znaczy, że tyle Anglia wydała 
więcej, niż miała dochodu, a ponieważ to od­
bywa *ię stale, przeto ona systematycznie ubo­
żeje, przeżywa nie procenta, lecz odziedziczony 
po przodkach kapitał. Wiedziano już o tem w 
Anglii od pierwszych chwil tego zwrotu w bi­
lansie handlowym, ale z początku uważano to 
za objaw przejściowy, potem tłumaczono go 
kilku wielkimi bankruol wami, wreszcie uspa­
kajano się tem, że niedobory w bilansie han­
dlowym pokrywają się procentami od kapita­
łów angielskich, wypożyczonych zagranicznym 
państwom. Lecz obaj cytowani przez nas auto- 
rowie utrzymują, że owe procenta, płacone 
Anglikom przez inne narody, już nie pokry 
wają niedoborów w bilansie handlowym, po­
nieważ konwersye wykonane w ostatnich la­
tach, tak zmniejszyły wszędzie stopę proren- 
towąj że od trzech miliardów funtów szterlin- 
gów, pożyczonych zagranicznym przedsiębior­
stwom, otrzymują Anglicy procentu 155 mil 
400 tysięcy funtów szterlingów,  ̂ czyli roczny 
niedobór wynosi 2,600.000 funtów szh O tę 
kwotę powinien być zwiększony wywóz lub 
zmniejszony dowóz, aby nastąpiła równowaga 
w budżecie narodowym. Lecz o tem nawet 
marzyć nie można, przeciwnie, trzeba przewi­
dywać stały wzrost niedoboru, chyba że razem 
ze swymi koloniami stworzy Anglia jeden 
okręg celny, czyli tak zwane „imperyum eko- 
nomiczne“ , na co jednak dotąd kolonie się nie 
zgadzają. KersLaw powiada : „Postępowaliśmy
roztropnie, dopókiśmy rozpożyczab zagrani­
cznym rządom pieniądze na tak nieprodukty­
wne cele, jak ciągłe prowadzenie wojen na 
kontynencie europejskim i w poludniowo-ame- 
rykań&kich republikach, lecz zaczęliśmy sobie 
okropnie szkodzić, gdyśmy zaczęli pożyczać na 
koleje, fabryki i kopalnie, bo w ten sposób po­
mogliśmy państwom zagranicznym stworzyć 
swój własny przemysł, konkurujący z naszym 
coraz silniej, bo robotnik wszędzie tańszy od 
naszego. Fabrykaty niemieckie, zapełniające 
nasze rynki, urosły wprawdzie z pięciu miliar­
dów franków, zapłaconych przez Francyą 
Niemcom; również jest prawdą, że głównym 
kredy torem Rosy i jest Francja ; ale ostatecz­
nie są to nasze pieniądze, bo nie tylko mamy 
rosyjskie i niemieckie akcye, ale samych fran- 
cuskioh posiadamy za 16 miliardów franków. 
Nadto nasze spółki podniosły rosyjski przemysł 
żelazny i naftowy, oraz rosyjskie kopalnie wę­
gla. Do niedawna myśmy wyłącznie zaopatry­
wali rynki perskie, na których do roku 1889 
sprzedawaliśmy cukru, towarów bawełnianych 
i żelaznych za 2,800.000 funtów szterlingów. 
Potem zaczęli tam konkurować z nami Niemcy 
i Belgowie, ale to już się wszystko zmieniło, 
bo teraz my i owe dwa państwa razem han­
dlujemy z Persyą na 470.000 funtów szt. ro­
cznie, a cała reszta obrotu^ przeszła w rosyj­
skie ręce. "Wzrost fabrycznej produkeyi w Ro­
s ji jest nadzwyczajny , świadczą o tem nastę­
pujące cyfry : do roku 1880 doby'wała ona że­
laza za 448.000 fun szt. rocznie, a potem, oo-

rozwijając ten przemysł, d o p r o w a d z i ła  go
^  roku 1893 cim do produkeyi za 21,137.000 
^ntów szt. Tak samo w pierwszym z tych 
garncowych lat produkeya węgla wynosiła 
9̂ 89.000, a produkcja wyrobów bawełnianych 
^.000 f. szt.; po czternastu latach pierwsza 

urosła do 7,437.000, a druga do J,225.000 
’ &zt. Wynika z tego, że podczas gdy nasz 

Pom ysłow y rozwój ustał i nawet od lat dwu­

nastu stale się cofamy, to w Ro^yi ów prze 
mysł ogromnie się rozwija. Dotąd jednak to 
państwo dużo wydaje na swą zbrojność, a więc 
dla gospodarstwa narodowego na cele niepro­
duktywne. Rosyjski budżet pańtwowy za r k 
bieżący wykazuje w dochodach 1,462.75'\000 
rubli, z tego zaś na wojsko lądowe przezna­
czono 3237.* 1181 marynarkę 83 mil. i na
procenta od zagranicznych długów 270'/4 mil., 
czyli razem 677 mil. rubli — kwotę d<\śó b li­
ską połowy całego dochodu. Wszystko, co 
wskutek utrwalenia pokoju Rosya zaoszczędzi 
z tej kwoty, pójdzie na rozwinięcie je j prze­
mysłu i środków komunikacyjnych, a więo 
znowu my stracimy. Zrozumiałe jest tedy, że 
ten nasz przemysłowy konkurent pragnie 
utrwalenia pokoju, ale po co my się zapalamy 
do tej myśli, kiedy wojować z kontynentem 
europejskim nie mamy o co i nie będziemy, a 
na trwałym pokoju na tym kontynencie musi­
my stracić w rubryce naszego wywozu".

Z angielskiego handlowego stanowiska 
jest to nader ciekawe oświetlenie humanitarnej 
myśli cesarza Mikołaja Ii-go. Zobaczmy te­
raz jak w danej chwili stoi kwestya utrwale­
nia pokoju Konferencyi haskiej przedstawio­
no trzy projekty układu o sądach rozjemczych. 
Projekt rosyjski, znany ze środowego telegra­
mu, zaleca takie sądy, jako przyjacielskie ra­
dy , we wszystkich zatargach wywołanych 
kwestyami finansowemi, dyplomatyeznemi — 
usuwa z pod tych sądów tylko kwestye „ży­
wotnych interesów11 i „honorowe". Projekt 
włoski dodaje do tego, że pośrednictwo sądu 
rozjemczego nie obowiązuje pokłóconych państw 
do powstrzymania mobilizacyi i wszelkich in­
nych przygotowań wojennych. A  projekt Sta 
nów Zjednoczonych, zawierając małe styli­
sty czue zmiany w projekcie rosyjskim, nie 
dzieli zatargów na finansowe, dyplomatyczne, 
honorowe i t d. lecz postanawia, że każde 
pokłócone państwo wybiera jakieś jedno ne­
utralne mocarstwo do zastępowania siebie, a 
wtedy owe dwa mocarstwa neutralne decydu­
ją, czy ma być zwołany sąd rozjemczy, czy 
też nie, i w pierwszym wypadku same należą 
do tego sądu, zaprosiwszy doń superarbitra. 
Z tego widać, że wszystkie trzy projekty różnią 
się tylko w szczegółach, a zatem zasadnicza 
myśl jest już jakby przyjęta.

Nowa zwfoKa.
Piszą nam z Wiednia? 2 czerwca: 
Nietylko dzień wczorajszy nie sprowadził 

spodziewanego zwrotu, ale nadto dziś sytuacya 
wydaje się więcej naprężoną. Aczkolwiek bo­
wiem ministrowie węgierscy wczoraj aż do 
2-giej po południu pozostali w Wiedniu, nie 
odbyła się ponowna konfereneya z austryaoki- 
mi. Wogóle zdaje się, że sprawę wikłają i 
utrudniają nietylko rzeczowe, lecz także oso­
biste frykeye, lub powiedzmy: niezgodności tem­
peramentu ! Dzienniki przyczyniają się gorli­
wie do zaostrzenia zatargu. lis. Bismark pod­
czas wojny sięgał do swych tajnych tek, aby 
zdumiewająeemi rewelacyami poprzeć strategię 
Moltkiego. (M y jednak chodzi nie o wojnę, 
lecz o ugodę, ogłaszanie des petits papiers 
zwykle utrudnia układy, bo publikacye takie 
z natury rzeczy muszą być niedokładne, do­
rywcze i jednostronne. W  danym razie trzeba 
przypuszczać, że oba gabinety działają bona 
fide. Dla gabinetu węgierskiego ogromną tru­
dność, której nie wolno lekceważyć, tworzy 
okoliczność, że po raz pierwszy i wbrew wy­
raźnym przepisom prawnopolitycznej _ ugody 
z r. 1867, odnowienie ugody handlowej i cło- 
wej ma się odbyć nie drogą parlamentarną, 
lecz za pumooą surrogaru paragrafu 14-go. 
Przystawając u a tę kombinaeyę, gabinet wę­
gierski uczynił z punktu widzenia publicznego 
prawa węgierskiego tak znaczne ustępstwo, że 
nie można się wcale dziwić, iż nie jest gotów 
do ustępstw na innem polu. Z drugiej strony 
gabinet austryacki nietylko nie widzi sposo­
bu przywrócenia prawidłowej funkcyi parla­
mentu, ale nadto dzięki sztucznie szerzonej 
w Austryi a zwłaszcza w Wiedniu od kilku 
lat niechęci do Węgrów, naprawdę obawia 
się, że Rada państwa, zamiast ułatwić, jeszcze 
więcej utrudniłaby ugodę. Z tych faktycznych 
stosunków "wynikają przeszkody, na jakie nie 
napotykało odnowienie ugody ani w r. 1S77, 
ani w r. 1887, chociaż i wtedy nie obeszło się 
bez ważnych przesileń, które zdołali ostate­
cznie pokonać tak wytrawni ministrowie skar­
bu, jak Depretis i Dunajewski.

Wczoraj w południe po procesyi Bożegc 
Ciała, która odbyła się  ̂ w sposób najuroczyst­
szy, rozpoczęła się poufna narada gabinetu au- 
stryackiego, która trwała 3 godziny. Oczywi­
ście roztrząsano środki kompromisu, zaleoane 
mianowicie przez ministrów wspólnych. W  
kwestyi austro-węgierskiego banku, trzeba 
przypomnieć, że odnośne przepisy w komisyi 
Izby poselskiej nie napotkały na opór ze stro­
ny prawicy. .Przeciwko nowej dualistycznej 
organizacyi banku przemawiali tylko centrali- 
ści i szowiniści antiwęgierscy, jak zwłaszcza 
sławny obstrukoyonista Lecher. Jeżeli więc 
teraz także w pewnych kołach prawicy odzy­
wają się podobne głosy, uważamy to jako nor­
malny skutek agitacyi lewicy. Bądź co bądź, 
nie możemy się dotąd oswoić z myślą, ab_y o 
kwestyę banku miała się rozbić ugoda Pewną 
jednak jest rzeczą, że wczoraj sprawa nie po­
stąpiła ani o krok najprzód. Wynurzenia p. 
tozella w klubie większości węgierskiej świad­
czą, że naprężenie nie zwoiuiało wcale. Łatwo 
też przewidzieć, że odroczenie rozpraw o ugo­
dzie  ̂ które miały się rozpocząć dziś w sejmie 
węgierskim, tamtejszym stronnictwom skraj­
nym, sprzeciwiającym się zasadniczo ugodzie, 
dostarczy pożądanego pretekstu d.g nowyoh

ngitacyi. Wygłaszane niebacznie w Wiedniu 
hasło o zniesien;u wspólnego banku lub nawet 
o zerwaniu całej unii handlowej i cłowej, na­
turalnie w obozie Kossutha wywoła najrado­
śniejsza echa „Les extremes se touchent" — 
jak zwykle! W  lej chwili więc sytuacya 
przedstawia się niepomyślnie. Jednak nie jest 
wykluczona możliwość, że gdy p. Szell jutro 
wieczorem, czy w niedzielę rano powróci do 
Wiednia, ponowne rokowania sprowadzą nar© 
szcie konieczny w interesie monarchii koinpro 
mis, Tylko oczywiście jeden, jak drugi gabi­
net powinien z góry zrzec się żądzy popisania 
się sukcesom i wszelkie tego rodzaju ambioye 
podporządkować wyższym względom na ogólne 
dobro wspólnej monarchii, które wymaga 
nietylko utrzymania unii ołowej i handlowej, 
ale także spiesznego załatwienia togo potwor­
nego zatargu. Jeżeli to nie stanie się wkrótce, 
jeżeli ten nieznośny stan rzeczy potrwa jeszcze 
kilka tygodni, Austro-Węgry staną się pośmie­
wiskiem całego i tak nie grzeszącego życzli­
wością świata

Z w s i
Z Tarnowskiego.

(M. S.) Na posiedzeniu sejmu niższo-au- 
stryackiego z dnia 19 maja jeden z poważnych 
posłów dał przy debacie nad zajściami przy 
wymiarze podatku osobisto-doehodowego wyraz 
swemu oburzeniu i tak dalej m ów ił: „Die mei- 
sten Steuerinspectoren beuehmen siek ais wenn 
sie słaatliche Aussangungstnaschinen waren. Die- 
ses Verfahren ist umnoralisck nad sollte hohe- 
ren Orts nicht gebilligt werden. Den Steuer­
inspectoren musse deutlicji gesagt werden, dass 
man lioheren Orts mit einem solchen Yorgchcn 
nicht einverstanden ist, dass dadureh cincschnel- 
lerc Befórderung nicht erreicht wini und dass 
die C-rundbesitzcr nach dem (Jesetze eingeschatzt 
werden miissen. G -esch ieh t dies aber niebt, dann 
werden Jene Reeht bekalten, welehe von Aufang 
Un gegen die Personal-Einkommensteuer Stel- 
luug genommen haben, weil sie unsere Steucr- 
behbrden gekannt und gewusgt haben, dass die- 
se die 8teuer z u Ungercchtigkeiten, Chicanen und 
Secaturen missbrauoken werden".

Nie sądzę, żeby to nas pocieszyć mogło, 
że i tam w rdzeniu niemieckiej prowiuoyi ta­
kie same jest postępowań i,} władz skarbowych 
z opodatkowanymi jak u nas; że i tam narze­
kania w tym kierunku, o ile się o tem wie 
z dzienników lub z prywatnych wiadomości, s ą 
o g ó l n e .  To bezprawie stwierdza tylko to, co 
w ostatnim liście podniosłem, t. j. owego ducha 
biurokratycznego, oiasnego w  pojęciu, pedanty­
cznego w zastosowaniu, formalistycznego w pra­
ktyce, i  doprawdy pojąć trudno, jak mogła lud­
ność sama przez Sejm reprezentowana w Ra­
dzie państwa, nałożyć na siebie podatek tak 
wstrętny, a w pewnym stopniu niesprawiedliwy 
i niemoralny.

Mędrszymi nierównie są od nas Francuzi.
1 tam są zakusy biurokracyi o zaprowadzenie 
tego rodzaju podatku, lecz deputowani ani sły­
szeć o nim nie chcą i wszelkie tego rodzaju 
wnioski a limine odrzucają.

Jako jeduą, z tysiącznych ilustraeyj po­
stępowania naszych władz skarbowych przy 
wymiarze podatku tego, któreby się zebrać 
dały, gdyby je  kto chciał zbierać z amator- 
stwa, przytoczę to, co się zdarzyło w sąsiednim 
powiecie.

Obywatelowi, od którego zażądano fasyi 
podatku osobisto-doehodowego na rok bieżący, 
sprzedano w marcu roku zeszłego majątek na 
publicznej licytacyi i równocześnie zaprowa­
dzono sądowego sekwesira. Wypadek stał się 
głośnym w powiecie, a więc w starostwie i in­
spektoracie dobrze wiadomym, zwłaszcza, że już 
przedtem, jak i później o wyniku licytacyi 
władze te przez sąd zawiadomione były i być 
musiały. Niemniej przeto obywatel tpn, który 
przestał być właścicielem majątku przez se­
kwesira sądowego zarządzanego, otrzymał we­
zwanie do przedłożenia fasyi z dochodu, które­
go nie ma i z natury rzeczy w tym- stanie 
uiścić nie mógł. A  że ten nieszczęśliwy oby­
watel już przy pierwszej fasyi wykazał, iż prócz 
wioski nie posiada żadnej renty, kapitałów, lub 
pretensyi, gdzieś zahipotekowanych, więc gdy 
mu wioskę sekwestrem obłożyli i  sądownie 
sprzedali — nie miał nio, z czego by w roku 
bieżącym dochód mógł wykazać. Wydawałoby 
się zatem naturalnem i slusznem, by  go z urzę* 
du z listy opodatkowanych wykreślono i nie 
niepokojono wezwaniami, które żadnej podsta 
wy nie mają. Takby zapewne stało się wszę­
dzie, ale nie u nas. Posypały się więc wezwa­
nia i nio pomogło tłumaczenie się kontrybu- 
enta, że obeonie nic nie posiada, a więo i do­
chodu wykazać nie może. Zacytowano go do 
inspektoratu i gdy tam na przedłożonej mu fa­
syi wpisanem zostało, t o  00 j u ż  p r z e d t e m  
p i s e m n i e  o ś w i a d c z y ł ,  postępowanie na 
razie zamknięto: zdaje się, iż to wpisanie na
blankiecie drukowanym fasyi do uspokojenia 
sumienia forinalistyoznego  ̂ inspektoratu było 
niezbędnem. Nie jest-źe to jaskrawym przykła­
dem szykany i w najwyższym stopniu weksa- 
cyjnego postępowania? Nie dość więc, że wła­
ściciele dóbr opłaoają obeonie wyższy podatek 
niż wynosi 10-procentowe zniżenie podatku grun­
towego przedtem opłacanego, ale jest widoczną 
tendeneya władz skarbowych podatek ten do­
chodowy nie tylko w swym pierwszym wy­
miarze a tout prix utrzymać i broń Boże ani je ­
dnego kontrybuenta już opodatkowanego nie 
uronić, lecz z roku na rok wszelkiemi możli- 
weiui sposobami, jako to zarzucaniem różnemi 
pytaniami i żądaniami wyjaśnienia biednego 
kontrybuenta udręczyć i albo zeznanie wyższe­
go dochodu z niego wydobyć lub tak go tem 
umęozyó, by zrzekł się nużąoyoh zresztą i czas

mu zabierających pisanin, i przyjął dla święte 
go spokoju ten wyższy podatek, jaki mu wła­
dza skarbowa wymierzy. Zostaje wprawdzie 
droga reknrsu, lecz ta znów naraża na pisani 
nę i koszta, a doprawdy rolnicy dość są dziś 
udręczeni stosunkami swemi gospodarczemi, 
tak, źo należałoby ich na każdem polu dzia­
łalności administracyjnej jak najbardziej oszczę­
dzać a nie ciężką ich walkę z przyrodą i ludź­
mi jeszcze cięższą czynić. Jeżeli podatkiem 
tym chciano dotkną-1' kapitalistów i tych co 
dotąd mczem się nie przyczynili do wydatków 
państwa, pociągnąć do współudziału w nich, to 
było to i będzie słusznem i nikt •— zdaje mi 
się głosu nie podniesie przeciw zaprowadzone­
mu podatkowi rentowemu. L°cz nie godziło 
się -  pociągać do nowego podatku tych, którzy 
już z ziemi, domów, lub zarobku płacą wyroki 
podatek. Bo jakże właściwie rzecz się przed­
stawia? Gali cya posiada 55.000 opodatkowa­
nych jednostek, z tego przypuszczalnie trzecia 
część przypada na tych, do których zastosować 
się daje podatek rentowy, zostaje przeto coś 
ponad 39 tysięcy, dla których niepotrzebnie 
powiększono tak znacznie aparat finansowy — 
który to koszt w przybliżeniu wynosi w GUli- 
cyi pół miliona rocznie, licząc pomnożony po 
powiatach personal urzędniczy i czynsze przy- 
najętyoh na biura budynków. Jeżeli państwo 
potrzebowało zwiększenia swych dochodów dla 
pokrycia podwyższonych płac urzędników, toż 
łatwiej nierównie było ten dochód obok poda­
tku rentowego znaleźć w podwyższeniu kontyn­
gentu podatkowego o parę centów od reńskie­
go ju ż  istniejących podatków, jak tworzyć no- 
wy typ podatkowy, tak wstrętny i weksacyj- 
ny, jakim jest obecny podatek osobisto-docho­
dowy.

Dziwić się należy, że Sejm nasz nie za 
protestował przeciw temu podatkowi, że na pod­
stawie § 19-go swego statutu nie wypowiedział 
zdania swego, do czego miał prawo, i ni© żą­
dał cofnięcia podatku tego, o ile on dotyczy 
tych wszystkich, którzy już innymi podatkami 
są oboiażeni — i żałować wypada, że poseł 
Męciński w swem świetnem i postępowanie 
władz skarbowych tak wymownie krytykują- 
cem przemówieniu, nie wyciągnął wypływają­
cych stąd konsekwencyj. Nie wątpię, że za 
przykładem sejmu naszego byłyby poszły i in 
ne eąjmy krajowa, a wówczas i rząd i Rada 
państwa musiałyby uwzględnić żądania tak sil­
nie poparte. Pocieszajmy się jednak nadzieją, 
iż smutne doświadczenia, jakie przechodzimy, 
spowodują najbliższy sejm do inieyatywy i 
uchwały w tej mierze.

Ostatnie zgromadzenie socyalistów.
Z powodu ostatniego zgromadzenia socya­

listów, o którem pisaliśmy w numerze czwar­
tkowym, zamieszcza Czas pod adresem rządu 
następujące, zupełnie słuszne i zupełnie właści­
we uw agi:

We wszystkiem powinna być granica, nawet 
w zuchwalstwie podżegaczy nienawiści społecznych, 

tem bardziej w cierpliwości tych organów, które 
mają obowiązek przestrzegać, aby wolność słowa 
nie przechodziła w dowolność i wyuzdanie. Zdaje 
nam się, że o tych granicach zapomniano na po- 
niedziałkowem zgromadzeniu socyalistycznem w ujeż­
dżalni pod Kapucynami.

Kłamstwo, oszczerstwo, wymierzone na osoby 
i na całe warstwy społeczne, przeszło wszelką miarę. 
Grzechy demokratów z Kasy oszczędności, bardzo 
sympatyzujących z socyalno-demokratyczną grupą 
p. Daszyńskiego et consortes, zrzucono kłamliwie 
i obłudnie na szlachtę polską, aby wśród warstw 
ludowych wzbudzać rewolucyjne instynkta. Osobi­
stości, które w sprawach publicznych Galicyi wy­
bitne zajmowały stanowisko, wleczono pod pręgierz 
na podstawie niegodziwych plotek i baśni. Złodzie­
jami nazywano szlachtę całego kraju z powodu 
uchwalonego w Radzie państwa wynagrodzenia pro' 
pinacyjneg©. Duchowieństwo znieważano, jakoby 
współdziałało w zorganizowauem z góry okradaniu 
ludu. Podnosiły się okrzyki: wystrzelać łotrów !...

Wobec zupełnej bierności organów policyj­
nych, niepodobnem byłoby rzucić słowo protestu 
przeciw niegodziwości i cynizmowi mówców, choć 
wśród okrzyków zamówionej klaki słychać było 
objawy oburzenia znacznej części słuchaczy, nie 
na tych, których zniesławiono, ale na tych, co ze 
słowem hańby zwracali się do całego społeczeństwa 
polskiego.

Zebranie pod Kapucynami było po prostu mo­
mentem rewolucyjnym — mówcy nie rozwijali zasad 
socyalistyoznych, ale rzucali zarzewia buntu, nie­
sławy i nienawiści.

Dzienniki liberalne, jak Słowo Polskie i No­
wa Reforma, choć tak ściśle związane ze stron­
nictwem Kasy oszczędności lwowskiej, objawiają 
dziś widoczną sympatyę i wspólność z sykofan- 
tyzmem socyalistycznych przywódzców. świadczy 
o tem każdy numer dziennika, co czerpał ze źródeł 
korupcyi, świadczy także sprawozdanie N. Reformy, 
pełne sympatyi dla oskarżycieli szlachty 1 potwar- 
ców duchowieństwa.

To, co przez kilka lat robiło się tajemnie za 
pomocą zasiłków z Kasy oszczędności lwowskiej, to 
się dziś dalej prowadzi w formie zrzucania win 
kliki liberalnej na kierownicze warstwy. Zaznacza­
my tę taktykę, jak również niezmierną powolność 
czy wyrozumiałość organów władzy wobec akcyi 
podburzającej.

C o i o <‘z<‘in piszą,
Proces kasyera Wydziału krajowego, Buy- 

uowskiego, podejrzy wanego o sprzeniewierzenie 
12.0J0 reńskich, skończył się, jak wiadomo, je ­
go uwolnieniem. Śledztwo, ani rozprawa nie 
dostarczyły takich dowodów, z którychby wy­
pływało jak na dłoni, że te pieniądze przy­
właszczył sobie p. Buynowski, a nie kto inny,

A skoro tylko powsfaje w umyśle sędziego przy- 
sięgłego choćby cień wątpliwości, to — rzecz 
prosta — nie może on głosować za winą i gu­
bić człowieka na podstawie samych tylko po­
dejrzeń. Nic więc naturalniejszego, że sędziowie 
zaprzeczyli winie p. Buynowskiego. Ale proces 
ten miał z tnu wszystkiem inną bardzo cenną 
stronę, odsłonił bowiem światu wewnętrzną go­
spodarkę Wydziału krajowego i pokazał, że 
jakkolwiek na czole tej instytucji stoi tak zwana 
„żelazna ręka" to jednak wewnątrz niej jest 
sobie zwykły szlendryan biurokratyczny, nie­
dbalstwo, le kceważeuie przepisów i regulaminów, 
brak kontroli, brak oka czujnego — słowem: 
znamiona rozkładu. To też słusznie Czas pisze, 
że przez uwolnienie Buynowskiego, kraj stra­
cił 12.040 reńskich.

Strata ta nie jest zbyt znaczna; dotkliwszą 
szkoda moralna, poniesiona przez Wydział krajowy. 
Rozprawa wykazała dziwną praktykę w manipula- 
cyi finansowej Wydziału. Niektórzy świadkowie ze­
znawali, ze biura z góry były poinformowane o 
szkontrach, że kasy pobierały zaliczki, że zanim wy­
rachowano się z jednej zaliczki, żądano i otrzymy­
wano drugą. Gdyby tak było, byłyby to nieprawi* 
dłowości zadziwiające, wykluczone już nie we wzo* 
rowej, ale w każdej, porządniej uregulowanej gos­
podarce. Doświadczenie aż nadto wiele razy poucza­
ło i poucza, że instytucya finansowa musi być ‘bez­
względną, bezosobistą maszyną, tak ścisłą, aby, o 
ile możności, zależność od dobrej woli i uczciwości 
funkeyonaryuszów była do minimum zredukowana. 
Wszelkie rozluźnienie tej maszyny, jakkolwiek przez 
szereg lat trwać może bez uszczerbku dla instytu- 
cyi, ostatecznie z matematyczuą pewnością kończy 
się — „niespodziewanymtł procesem o defrau- 
dacyę. Prawdę tę, jak każdą prawdę, choćby znaną 
i banalną, nigdy nie dość powtarzać.

Z izby sądoAYej.
(Sprawa tłumacka).

Lwi,w 2 czerwca,
W  uzupełnieniu, sprawozdania z porannegr 

posiedzenia podajemy da1 ej długi > i bardzo 
subjektywnie zabarwione oświadczenie, które 
za zezwoleniem przevs odnicz%eego złożył osk 
G-umiński co do swe; winy.

Co się tyczy fabryki — n. owi. ów 
c jliarżon, — to była ona własnoici.% Jahna, 
ja dawałem tylko firmę, byłem malowany fi' 
g,urę. J gdyby mi ^otem nie odebrano era w 
człowieka, byłoby do dziś prawie wszystno za­
płacone, a Jałm miałoy z fabrykL kolosalne 
docbody. Lecz utworzył się cały k jmiiet, który 
wykonał zamacli na mnie zamordował mnie 
Gdybym ja chciał Kraść, sprzeniewierzać, mógł­
bym to był czynić w sposób o wiele bezpie­
czniejszy dla siebie, nu. kazać sobie płacić wy 
okie dyety za te podróże, które robiłem w in­

teresie fabryki, a których koszta onędzałem 
z własnej kieszeni; mogłem za maszyny, które 
sprowadzałem dla skarbu tłums ckiego z Czech, 
wzityó prowizyę 25 000 zł., a ja mc wziąłen 
ani centa. Co za głupstwa jednak nie wygady­
wano, aby mnie oozernić! Mówi ino np , że ja 
żyłem hojnie, że moja żona biła w'eprzk’ i 
równocześnie mówion , że moja żona sprzeda­
wała siom ję z tych wieprzków — jakiż to 
nonsens! Przecież kto ma na hojne życie, nie 
trudni się tak drobnymi interesami. Co się ty­
czy Jahna, to nie był on wcale taki głupi był 
za to skąpy aż do brudoty. Ile razy wyjecha­
liśmy gdzieś wspólnie, po restauraeyacb „ce­
chy zwykle ja płaciłem., na co mogę postawić 
św Lądków, a gdy wreszcie rewanż przyszedł na 
niego, wymyka, się albo płacił „cechę* śmie­
sznie skromną. iSIe to miał rozum, .aneśmy 
wysiadali z fiakra, on się niby gdzieś zapa­
trzył, a mnie zostawiał z tyłu, abym ja fiakra 
płacił.

W  ten sposób beziadnie dał oskarżony 
upust swojemu żalowi. Przewodniczący pozwo­
liwszy mu się do woli wywnętrzyó, .umknął 
ranne posiedzenie.

Na popołudniowej rozprawie zaczęto roz­
patrywać sprawę szczegółowiej. Szczegółów 
tych ni pocłoDna ułożyć na razie w jakąś ca­
łość, ponieważ materyał rozprawy jest ogromny 
i niezmiernie powikłany; podajemy je więc tak, 
jak jeden po d-ugiem vypływały podczas roz­
prawy

Dowiedzieliśmy się więo, że Em i oabn 
wkrótce po śmierci ojca dostawszj parę kroć 
tysięcy zł. za propinacyę, kipił za poradą 
Gumińskiego 4 nowe majątki, aby kłuci tłu- 
macki zaokrąglić. „Dlaczegóż nit iniai ich Jahn 
kupić, skoro miał na to pieniądze! Nie można 
w żaden sposób upatrywać w tem jakiejś lek­
komyślność; — tak ciągnie oskarżony, sKaoząo 
wciąż z przedmiotu na przedmiot. „Gospodarstwo 
rolne było znakom! i o prowadzone, pracowałem 
bowiem dni i noce. w lecie panowie jednak — 
tu oskarżony zwrócił się do lędziów — że od 
i. 1893 były rągłe słoty przez 5 lat — słoty 
takie nie szkodzą wpiawdzir gospodarstwu 
ekstensywnemu, gdzie zbjże stoi rzadko, ale ja 
w tiuinaCłiiem za irowaaziłem gospodarkę inten­
sywną. Było to ó lat wyjątkowych, o jakioh 
1 itorya me pamięta. Trudno było, musiało cię 
robić dług. i ja gdybym był został na 'Osadzie, 
zrobiłbym jeszcze w r. 1897 na 150.000 zł. d’u- 
gów, bo wredziaiem na pewne, ze muszą przyjść 
la(a normalne. Zaraz w r. 1898 mogłem mieć
500.000 zł. docnodu i z tego byłoby się zaraz 
ozęśó długów spłaciło. Przecież w tym samym 
roku mój następca spłaci! przeszło sto kilka., 
dziesiąc tysięcy długów. Skąc to pochodzi? 
Z tych inwestycyj, które ja w Tłumaczu poro­
biłem, z tej dobrej podstawy w gospodarce, 
któr  ̂ ja dałem. Bo to się tyłki mk w roman­
sach pisze: że majątejt odebrał jakiś młody 
człowiek i wziąwszy się energicznie do pracy- 
miał zaraz w pierwszym roku kromowy duohó?



2 PRZEGLĄD ż dnia 4 Czerwca 1899.

Jednak, jak powiedziałem, utworzył się
komitet, aby mnie zamordować. Należeli do 
niego: Pawelski, Niementowski, Gawroński,
Bruno Tepa, który mnie rysował do Śmigusa. 
Oni to zaczęli się wtrącać do gospodarstwa, 
jeździć po polach, pilnowali Jahna, aby się ze 
mną nie schodził — a Jahn był bardzo podej­
rzliwym — narobili plotek, kalumnii. Puścili 
np. plotkę, że ja proponowałem Potworowskie­
mu sprzedaż klucza tłumackiego, bo przy tem 
mogłem dostać znaczny procent, i że Potwo­
rowski mnie za to zbeształ. To jednak niepraw­
da. Sprzedaż taką proponowano mnie, profesor 
Straszewski dawał zadatek na 2 /0  .00* > zł. 
Ogólnei zapłaty za te dobra, z tego mogłem 
mieć 1%. lecz ja  to odrzuciłem, nie chciałem 
brać, chociaż widziałem, co się już działo; wi­
działem, że mnie z posady wykurzą. Mogłem 
wziąć i zamiast tu siedzieć, siedziałbym teraz 
w cieplejszym klimacie, ale nie wziąłem, że 
zaś taka propozycya nigdy nie wyszła odemnie, 
klnę się na moje dzieci i wnuki, zaręczam sło­
wem honoru! I nikt mnie nie beształ, bo wte­
dy nikt by nawet nia.śmiał tego czynić; dziś 
jest inaczeju.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jaki był Pański
stosunek do Jahna ? Jakim człowiekiem był 
Jahn? Całe oskażenie obraca się bowiem oko­
ło tej osi, że był on umysłu niedołężnego i że 
Pan wyzyskałeś jego zaufanie.

Osk. G u m i ń s k i. Co do wyzyskania, 
to już prędzejby on mnie wyzyskał On nie 
jest wcale idyotą, jest tylko człowiekiem źle 
wychowanym i ma różne śmiesznostki —- to 
t°ż jak go ludzie zobaczą, uważają go za wa- 
ryatowatego. Puszcza nr. głupie dowcipy i ma 
śmiech rażący, ale głupim nie jest, bo kto po­
trafi kilka str mnie listu napisać i utrzymać w 
nim jedną myśl, tego głupim nazwać nie mo­
żna. Rzeczoznawcy wprawdzie uznali go za 
takiego, ale to była komedya odegrana przez 
nich i. przez niego, bo jego namówiono na 
złość mnie, aby się oddał pod kuratelę. — On 
głupim! — A  przecież piastował rozmaite go­
dności, za które ani centa nie dał, był preze­
sem kasyna, Czytelni ludowej, straży ochotni­
czej, przewodniczącym rady szkolnej miejsco­
wej, członkiem rady i wydziału pow atowego. 
Jak przewodniczył radzie szkolnej, to tak mą 
drze, że ja sim się przysłuchiwaiom, a jakie 
ładne toasty potrafił wznosić, tego mu ja sam 
zazdroszczę, bo do mówek żadnego talentu 
nie mam.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jakżeż to wszyst­
ko licuje z tą tępotą umysłu, kfórą u niego 
stwierdzają wszyscy świadkowie?

O s k a r ż o n y  Miał słabe pojęcie o go­
spodarstwie, ale m iał; tylko że żadnego gustu 
do gospodarki nie miał, w tem główna rzecz. 
Wolał się bawić w literaturę.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Pawelski powia­
da, że on i inni kilka razy upominali pana, 
że należy Jahna w gospodarstwo wprowadzić, 
pouczyć go, a pan się temu opierałeś.

Osk. G u m i ń s k i .  Co do Pawelskiego, 
to byłoby poniżej mojej godności, gdybym się 
tu odzywał o nim. Co się zaś tyczy Jahna, to 
był on od dzieciństwa przyzwyczajony, żeby 
go prowadzono za ręce, rie miał własnej woli. 
Ja go chcipłem usamowolnić i nieraz mówiłem 
mu: „Zróbże pan raz coś sam z własnej ini-
cyatywy, zrób źle, palnij jakie głupstwo, a nie 
łaź pan ciągle za mną, zrób coś z własnej 
woliu. Ale on nierad był, gdy go samego pusz 
czałem, wolał być ciągle ze mną. Wszakże stanu 
majątku przed nim nie taiłom, bo mógł o nim 
powziąć wyobrażenie z corocznych wykazów, 
ciągle zaś o długach powtarzać mu nie mó- 
głem, bo sam sobie o nich nie powtarzałem, 
tak mnie one irytowały.

P r z e w o d n i  c z ą c y :  Świadkowie po­
wiadają, że Jahn na sesyach gospodarczych 
przy najciekawszych kwestyach zasypiał?

O s k a r ż o n y :  Nigdy! Trafiło mu się to 
tylko raz przy narzeczonej — on się raz chciał 
żenić, ale to do rzeczy nie należy — i wtedy 
ja, patrząc na tę scenę, musiałem go po cichu 
szturkać nogą, bo mi wstyd było.

Następnie przedkłada Gumiński dokładne 
zestawienie stanu czynnego i biernego majątku 
Jabna. Wlicza więc najprzód w stan czynny 
dobra odziedziczone i zakupione w wysokości
1.570.000 zł, dalej fabrykę cukru 821.000 zł., 
wreszcie cały szereg inwestycyj, porobionych 
głównie w czasie jego własnego zarządu, *jako 
to • inwentarz dokupiony do folwarków, inwen­
tarz przychowany, zapasy w zbożu i w mate- 
ryałach, koszta budowy nowych domów w Tłu­
maczu, 3 folwarki całkiem nowo postawione, fa­
bryka torfu, oranżerye nowe, wykupno stawu, 
założenie parku, przykupno nowych gruntów, 
13 kilometrów kolei konnej, przewożącej bura­
ki do fabryki, amelioracye — wszystko razem 
3,218.515 zł. Stan bierny, t. j. długi w dniu 
15 listopada 1896, t. j. wtedy, kiedy mnie za­
mordowano — powiada oskarżony — wynosiły
2.294.000 zł., a więc Jahn miał 924.515 zł. czy­
stego majątku.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Bilans ten jednak 
zupełnie inaczej się przedstawi, jeżeli uwzglę­
dnimy to, że pozycya najważniejsza, mianowi­
cie pretensye Jahna do fabryki cukru, wyno­
szące 821000 zł., nie przedstawiają żadnej war­
tości realnej i nie były nigdy do pokrycia, 
skoro fabrykę w r. 1897 sprzedano za 260.000 zł.

Na to Gumiński wyjaśnia, że fabrykę 
sprzedano wśród niekorzystnych warunków, że 
obecnie po ustaniu spadku cen cukru dawałaby 
ona co najmniej 300.000 zł. dywidendy. Nikt 
nie mógł przewidzieć w chwili zakładania fa­
bryki, że nastąpi tak niekorzystna konjunktura 
dla cukru. Mimo to oskarżony ieszrze wtedy, 
t. j. w r. 1893, przedstawił Jahnowi prawdziwy 
stan rzeczy, powiedział wyraźnie, że mogą być 
zyski, ale mogą być i straty — i Jahn po­
stanowił zaryzykować.

Fabryka była jego własnością — powiada 
Gumiński — i on zawsze się wyrażał o niej : 
„moja fabryka, moja cukrowni a,u a nie fabryka 
Gumińskiego. Ja mu nigdy nie obiecywałem 
płacić długów fabryki, chociaż on teraz tak 
mówi, bo mu tak dogodnie. Jeżeli on raz w ży ­
ciu powiedział: „fabryka Gumińskiego i Spółki/ 
to ja jestem winny. Do mnie wogóle nie 
przylgnął ani jeden cent z majątku Jahna Te­
raz oni wszyscy, _t. j. Jahn i jego matka Me­
lania mówią, że ja żądałem weksli itd., bo 
myślą, że im się przez to wrócą pieniądze — 
co za nonsens! Jahn był zawsze zimny, chci­
wy, egoista, ja pracowałem w tym kierunku, 
aby z niego zrobić obywatela, zapalić go dla 
jakiejś idei.

P r z e w. Czy w r. 1897 prosił pan dra 
Howurki, aby się wstawił za panem u Melanii 
Jahnowej, matki Jahna.

Osk.  To było jnż wtedy, kiedy mnie za­
mordowano i nikt Howurki o to nie prosił. Ja 
z nim jestem w chłodnych stosunkach, choć to

mój zięć. Powiadam, że ani cent do mnie z ma­
jątku nie przylgnął, jestem całkiem niewinny, 
można mnie łapać na wszystkie strony.

Przewodniczący w ostrych słowach karci 
oskarżonego za taką insynuacyę podsuniętą 
trybunałowi. „Ja pytam tylko pana według 
aktu oskarżenia, cytuję słowa tego aktu, a sam 
nio nie zarzucam panu, nie łapię go. Proszę 
wogóle hamować wybuchy swego oburzenia, 
bo inaczej przyjdziemy do przekonania, że to 
nie szczerość, ale doskonała komedya, nie rze­
czywistość, ale sztuka aktorska^.

Oskarżony przeprasza przewodniczącego 
i c Ja niestosowne wyrażenie, oświadcza jednak, 
że jest tak silnie rozdrażnionym, iż nie może 
dalej spokojnie odpowiadać na pytania prze­
wodniczącego. "W istocie twarz oskarżonego 
zaczerwieniona i w głosie czuć osłabienie. 
Obrońca Gumińskiego wyjaśnia, że jogo klient 
cierpi na chorobę nerkową i musi s-'bie co­
dziennie wstrzykiwać morfinę, dziś zaś aby po­
dołać rozprawie, musiał to uczynić kilka razy, 
co go bardzo osłabiło. Przewodniczący odracza 
rozprawę do rano

3 czerwca.
Na początku dzisiejszej rozprawy rozpa­

trywano kwestyę zaliczki 7000 zł., którą we 
dług aktu oskarżenia miał Gumiński zabrać 
dla siebie, w księgach zaś kazał zapisać na 
konto Jahna. Rachunek z tego konta wprawdzie 
swego czasu Jahn przejrzał i podpisał, lecz 
chodzi właśnie o to, czy nie nadużyto tu ła­
twowierności Jahna. Gumiński wyjaśnia, że 
prawdopodobnie tej kwoty użył w jakimś inte­
resie Jahna, a wadliwe jej zanotowanie w księ­
gach i brak kwitu należy przypisać niedbało 

! ści tych, którzy prowadzili księgi. Oskarżony 
sam, pracując 16 godzin dziennie, nie mógł 
w księgi wglądać. Jahnowi corocznie przedkła 
dano wyciąg z jego konta, dlaczego wtedy nie 
zakwestyonował tej pozycyi ? On miał dosko- 

1 nałą pamięć co do własnych wydatków. Że 
| przy pozycyi tej nie ma dopisanego tytułu,
! z jakiego wydano ową zaliczkę, to jest istotnie 
nieprawidłowe, ale widocznie wtedy Jahn o ty­
tule je j wiedział. Oskarżony zaręcza, że „pie­
niądze nigdy u niego nie nocowałyu, to była 
jego zasada, ile razy wziął coś na koszta go­
spodarstwa, zaraz wydawał lub zwracał do 
ka=;y. "Wogóle od r. 1891 kiedy włożył swoich 
6000 zł. do fabryki nie miał w kiesze ni żadnych 
znaczniejszych kwot, a w czasie gdy go are­
sztowano miał 38 zł. majątku.

Następnie roztrząsano zarzut, że Gumiń­
ski za tanio wydzierżawił Altheimowi dobra 
Oleszę. Oskarżony w długim wywodzie udowa­
dnia, źe las oleszycki nie był tak wspaniałym, 
jak to stwierdzili rzeczoznawcy, którzy go 
oglądali w 5 lat po wyrębaniu. Altheim nie 
zrobił też wcale na tej dzierżawie świetnego 
interesu.

Wszystkie wywody swoje wyłuszcza oskar­
żony w sposób swobodny, wyjaśniając od czasu 
do czasu to lub owo sędziemu przysięgłemu 
bar, Horocbowi, który go wypytuj© w kwe­
styach fachowo - gospodarczych, robi przy tem 
wrażenie hreczkosieja, rozmawiającego w kółku 
swoich znajomych.

O godz. 7„12 odroczono rozprawę do godz. 
3ciej po południu.

** *
Nowy Sącz 2 czerwca.

(Z  zazdrości-)
Dziś rozpoczął się tu proces o zamordo-f 

wanie w Szczawnicy żony inżyniera p. Gór­
skiej z Warszawy, przez Tadeusza Doskowskie- 
go Rzecz się tak miała :

Rani Wanda Górska z Warszawy, od 
kilku lat stale przyjeżdżała do Szczawnicy z 
dwiema córeczkami. Mieszkając w domu Tade­
usza Doskowskiego, zawiązała z nim znajomość, 
której wynikiem było, źe Górska objęła zarząd 
jego domu. Pokoje ich sąsiadowały ze sobą. 
Znajomość zmieniła się wreszcie w romans, 
którego nic nie mąciło, a najmniej widocznie 
wyrzuty sumienia zamężnej kobiety, gdy z koń­
cem września Górska poznała właściciela dóbr 
Szczawnica wyższa, Leona Sz*laya, który po­
zyskał jej serce.

Rozpoczęła się teraz głucha walka pomię­
dzy rywalami Doskowski, widząc kochankę 
na częstych spacerach z Szalayem, targany 
szaloną zazdrością, urządzał jej gwałtowne sce- 
ny —- sylwetka Szalaya przeciwnie zarysowu­
je się w tej całej tragedyi zimno, sztywnie, 
konwencyonalnie. Nakoniec — w nocy z 4 go 
na 5-go grudnia, miał się Doskowski przeko­
nać, że objawy svmpatyi ponrędzy Szalayem i 
Górską nie na samych jedynie romantycznych 
kończą się spacerach.

Wtedy nastąpiła scena jeszcze gwałto­
wniejsza, niż zwykle i Doskowski zażądał od 
kochanki, aby opuściła jego dom do 10 go gru­
dnia, a do tego czasu nie przyjmowała 11 sie 
bie Szalaya i wogóle zerwała z nim wszelki© 
stosunki. Ta przyjęła podyktowane warunki.

Trwało tak aż do nocy z 7-go grudnia, 
kiedy Doskowski z Górską wrócili z wizyty 
od znajomych, na której on był rozdrażniony, 
przybity i raałomowny, ona wesoła i ożywiona. 
Rozeszli się każde do swego pokoju. W  nocy 
— jak Doskowski opowiada —- powziął mvśl 
samobójczą. Nabił dubeltówkę, lecz gdy miał 
strzelić do siebie, przypomniał sobie matkę i 
broń odłożył. Zasnął zmęczony. Kiedy się zbu­
dziła Górska, zrobiła mu nagle bez przyczyny 
awanturę. Wówczas szał go ogarnął Wpadł 
do pokoju Górskie;] ze strzelbą w ręku i wy­
palił. Górska trafiona runęła na podłogę. W i­
dząc Górską upadającą — desperat próbował 
drugim wystrzałem siebie pozbawić życia. Nie 
znalazłszy jednak dość siły, wybiegł przed dom 
i wołał o ratunek.

Reszta już obojętna. Doskowskiego are­
sztowano i wytoczono mu proces o morderstwo, 
który właśnie się rozpoczął. Broni go adw. 
dr. Goldhammer z Tarnowa. Rozprawa potrwa 
kilka dni i na podstawie uchwały trybunału, 
odbywa się przy drzwiach zamkniętych.

K R O N IK A .
Lwów 3 czerwca.

Wiadomości urzędowe. Oficer rachunkowy
Andrzej Kowalski mianowany został asystentem 
pocztowym w Czortkowie. — Wydział krajowy za­
mianował w etacie techmczno-drogowym Konstan­
tego Biernackiego inżynierem I klasy, a Władysła- | 
wa Ziemińskiego inżynierem II klasy.

P. Dawid Abrahamowicz ogłasza w Gazecie.
JSfarodotcej, że zwrócił się do prozydyum lwowskiej j 
Izby handlowej i przemysłowej z prośbą, ażeby 
zwołało niebawem zgromadzenie tej Izby i zapro- 
siło na nie delegatów Izby krakowskiej i brodzkiej, • 
a on na tem zgromadzeniu złoży szczegółowe spra- l 
wozdanie z czynności państwowej kornisyi dla po- 1 
datku zarobkowego. W komisy i tej zastępował p.

Abrahamowicz Galicyę i Bukowinę i jak to przed 
kilku dniami doniósł jeden z naszych koresponden­
tów wiedeńskich, wystąpił gorąco za rozszerzeniem 
atrybucyi krajowych komisy i podatkowych. Przy 
uchwalaniu bowiem nowych ustaw podatkowych, 
centralistycznie usposobieni członkowie komisyi po­
datkowej i ówczesny zastępca rządu, a późniejszy 
minister finansów Bóhm, przeparli to, że centralnej 
komisyi wiedeńskiej przyznano wyłączne prawo 
uchylania nierówności wymiarów podatkowych bez 
poprzedniego pośrednictwa komisyi krajowych. Owoż 
obecnie nawet niemieccy członkowie centralnej ko­
misyi przekonali się, że koniecznie trzeba rozszerzyć 
zakres działania komisyi krajowych, gdyż komisya 
wiedeńska nie jest w stanie sprostać włożonemu na 
nią zadaniu.

Zapowiedziany na dzisiaj odczyt Przyby- 
„0  metamuzyce Szopena4* został odro­

czony do poniedziałku, z powodu choroby pre­
legenta.

Konkuisa rozpisują: Gmina m. Ciężkowice na 
posadę lekarza miejskiego z poborami 320 zł. Ter­
min do 17 lipca. — Senat akademicki Uniwersy­
tetu lwowskiego na pesadę sługi etatowego przy 
Zakładzie fizyologicznym Uniwersytetu z poborami 
396 zł. Termin do 20 lipca.

Bankructwa. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
otworzył konkurs do majątku Maryem Steinholz, 
handlarki towarów mięszanych w Mielnicy.

ŚLdztwo przeciw socyalistom. Sąd kamy 
w Krakowie wytoczył śledztwo dr. Z. Markowi 
i posłowi Daszyńskiemu, wodzom krakowskich so- 
cyalistów, za mowy Wypowiedziane przez nich na 
zebraniu socyalistycznem w Krakowie, odbytem 
w poniedziałek, w których — jak naszym czytelni­
kom wiadomo — mówcy ci obwiniali szlachtę o roz- 
kradzeuio funduszów Kasy oszczędności i szczuli 
warstwy niższe na wyższe, zatajając przezornie to, 
że Kasę oszczędności zrabowali -— jak dobrze na­
zwała Gazeta Narodowa — „naphta-liberałen1*.

Atrakcyą obecnej naszej wystawy obrazów, 
otwartej po uporządkowaniu w dniu wczorajszym 
będzie niewątpliwie wystawiona jedna z najnowszych 
prac rzadkiego gościa naszego artysty Leopolda 
Horowitza „Portret pani baronowej BrunickiejL 
Prócz tego nadesłali: Ćwikliński „Obraz**, Dębicki 
Stanisław „Poitret p. T “ , Harasimowicz „Portret 
księcia Sapiehy i dyr. Zgórskiegou, Janowska „Ko- 
lekcyę studyów“ , Kozakiewicz akw. „Wykradzione 
dziecko1*, Krycińaki „Studyau, Małachowski „Ko- 
lekcyę widoków morskich**, między tymi znaczniej­
szych rozmiarów obraz „Burza na morzuw, Olpiń- 
ski „Portret kobiecy**, Popiel Włodzimierz „Kraj 
obrazy1*, Pełczyński „Wodospad1*, Szerner akwarelę 
„Pancerny“ i „Lisowczyk1*.

Z powodu jubileuszu Puszkinowskiego odbyło 
się przedonegdaj w Krakowie zebranie towarzyskie, 
w którem, prócz organizatorów: prof. dra Maryana 
Sokołowskiego, prof, Kazimierza Morawskiego i prof. 
dra M. Zdziechowskiego, wzięli udział prawie 
wszyscy wybitniejsi przedstawiciele świata lite­
rackiego, naukowego i artystycznego miasta Kra­
kowa. Szczegółowe sprawozdanie z tego zebrania 
jesteśmy zmuszeni z powodu braku miejsca odłożyć 
do następnego numeru. Dziś zaznaczamy tylko, źe 
rozpoczęło się ono pięknym i nader starannie opra­
cowanym odczytem prof. Zdziechowskiego, w któ­
rym prelegent przedstawił główne fakty życia 
i twórczości Puszkina, szczególnie podnosząc jego 
artystyczne usposobienie.

Podczas wspólnej uczty wznoszono liczne i pię­
kne toasty: prof. Maryan Sokołowski toastował na 
cześć rosyjskich przyjaciół Adama Mickiewicza; dr. 
Piotr Górski na cześć tych wszystkich, co zarówno 
w polakiem, jak rosyjlkiem piśmiennictwie szerzą 
zasady dobra i sprawiedliwości, a przez to samo 
pracują około najpiękniejszego dzieła cywilizacyi 
na święcie; prof. Zdziechowski na cześć Tołstoja. 
Przemawiali jeszcze dr. J. Rozwadowski i prof. Kaz. 
Morawaki, którego mowę przyjęto hucznymi okla­
skami. Uczta zakończyła się toastem dyrektora Że­
leńskiego, poświęconym pamięci zmarłego rosyjskie­
go kompozytora Czajkowskiego. Po uczcie wysłano 
telegramy do komitetu puszkinowskiego w Pe­
tersburgu na ręce redakcyi Kraju i do Lwa Toł­
stoja w Jasnej Polanie.

Ze Lwowa wysłano także dużo telegramów 
tak od osób prywatnych, jak i od rozmaitych insty- 
tucyi i redakcyi.

Z powodu rozruchów w Źabiu aresztowano
około pięćdziesięciu hucułów. Ludność zachowuje 
się spokojnie, wojsko jednak jeszcze pozostaje na 
miejscu.

Ucieczka, z aresztów sądowych w Busku, po 
wyłamaniu muru, umknęło pięciu niebezpiecznych 
niezasądzonych jeszcze więźni: Jan Żukowski, Mi­
chał Kowalski, Maryan Dąbrowski, Jakób Schwei­
tzer i Josel Dienstag.

Dla bursy polskiej w Czerniowcach. Akade­
mickie Koło Tow. szkoły ludowej urządza niezadlu 
go zabawę, połączoną z fantową loteryą na dochód 
Bursy polskiej w Czerniowcach. Lwowski komitet 
Bursy zajął się gorąco tą sprawą, potrafił zjednać 
dla niej bardzo wybitnych protektorów, a sama myśl 
przyjścia z pomocą współbraciom na dalekich wscho­
dnich kresach, przyjętą została nader życzliwie w 

| szerokich kołach tutejszego społeczeństwa. Najlep- 
; szym chyba dowodem tego jest obfitość nadesłanych 
1 fantów na loteryę, przeznaczoną na -wzmocnienie 
funduszu Bursy polskiej w Czerniowcach. Kto może 

| niech się przyczyni do poparcia pięknej myśli mło- 
1 dzieży naszej, skierowanej na pole działalności tak 
' doniosłej i obywatelskiej.

Festyn Koła pań szkoły ludowej i Tow. Bra­
tniej pomocy słuchaczy politechniki odbędzie się ju­
tro, w niedzielę, na placu po wystawowym.

Wrogowie nowych nazw ulic. Na składzie
żelaziwa firmy Pollitzer i Wertheim przy ul. Ga­
zowej zauważyli ajenci policyjni mnóstwo połama­
nych kawałków cyny, lakierowanych na biało. Oka­
zało się, iż pochodzą one z połamanych tablic, na 
których widniały napisy ulic. Magistrat już od 
dłuższego czasu zauważył, iż na wielu ulicach, 
zwłaszcza nowych, giną tablice z nazwą ulic. Dwaj 
lwowscy złodzieje, Hersch Fruks i Leib Reinhold, 
zdejmują te tablice, łamią na kawałki, a uzyskaną 
stąd cynę spieniężają u wspomnianej firmy, I olieya 
aresztowała już obydwóch rzezimieszków.

Zawodowego rzezimieszka, Romana Bogda­
nowicza, aresztowano wczoraj we Lwowie. Uciekł 
on przed dwoma miesiącami z wojska, obrał sobie 
na przytułek nocny — zarośla na Kleparowie, a 
trudnił się włamywaniem, zwłaszcza do trafik. Zna­
leziono przy nim wiele narzędzi, używanych przy 
włamy waniach.

W pożarze W Dobromilu, o którym wczoraj 
donieśliśmy, a który groził zniszczeniem wielu ka­
mienicom, ludność miejscowa i okoliczna dzielnie się 
sprawiła. Pierwszy na pomoc przybył hr. Ostrowski 
z Grabownicy ze swą strażą pożarną i przy pomo­
cy straży miejscowej znacznie się przyczynił do 
zmniejszenia rozmiarów pożaru. Następnie przybyły 
też straż m. Chyrowa i Zakładu chyrowskiego 00. 
Jezuitów, które również z całem poświęceniem się 
pracowały nad stłumieniem ognia. Dzięki tak skrzę­
tnej pomocy uratowano budynki starostwa, sądu, 
kasy zaliczkowej, aptekę i wiele domów prywatnych, 
które już ogień obejmował.

Dla wiadomości muzyków. Towarzystwo mu­
zyczna we Lwowie uchwaliło wczoraj rozpisać kon­
kurs na posadę dyrektora w miejsce śp. Schwarza 
z terminem do 15 sierpnia.

U SS. Nazaretanek, w utrzymywanym przez 
nie wyższym Zakładzie naukowo - wychowawczym 
żeńskim przy ul. Unii Lubelskiej 1. 9, odbył się 
tymi dniami piękny wieczorek. Wykonawczyniami 
obfitego i zajmującego programu były uczenice Za­
kładu. Bardzo dobrze wypadły śpiewy, deklamacye 
w językach polskim, francuskim i niemieckim, jako- 
też produkeye muzyczne. Odegrano też bardzo zgra­
bnie dwa obrazki sceniczne, jeden osnuty na tle 
biblijnem, a drugi humorystyczny. Wieczorek zakoń­
czył się żywemi obrazami, które również bardzo 
mile przyjęto. W  audytoryum byli rodzice uczenie 
i licznie zaproszeni goście.

Wieczór ten przypomniał znowu szerszej pu­
bliczności wysoką wartość tej wzorowej instytucji 
wychowawczej. Siostry Nazaretanki bowiem pamię­
tają ustawicznie, że wychowanie dobre młodzieży 
żeńskiej to grunt i zadatek przyszłości, bo jak wy­
chowamy córki, takie będziemy mieli matki, a jakie 
matki, takie przyszłe społeczeństwo. To też SS. Na­
zaretanki oddają się wychowaniu i wykształceniu 
powierzonych sobie panienek z całą sumiennością i 
znajomością rzeczy. By należycie, według wymagań 
czasu, wykśztałcić powierzoną im młodzież, starają 
się o doborowe siły nauczycielskie; by zachować 
zdrowie, postarały się o umieszczenie Zakładu 
w stronie najzdrowszej miasta; mają przy domu 
ogródek, gdzie wychowanki mogą w chwilach wol­
nych, pod nadzorem Sióstr, używać świeżego powie­
trza ; często też robią pod ich opieką wycieczki za 
miasto, i dlatego wyglądają czerstwo i zdrowo. 
Chlubnie też świadczy o kierownictwie Zakładu fakt, 
iż pensyonarki odznaczają się dystynkcyą i prostotą. 
Winszujemy przeto naszej stolicy takiego Zakładu. 
Rodzice mogą z całem zaufaniem powierzyć mu swe 
córki na wychowanie, a odbiorą je stamtąd i zdrowe 
i religijne, praktycznie wykształcone i w duchu 
patryo tycznym wychowane.

Samobójstwo starca. Wczoraj w zamiarze sa­
mobójczym. rzucił się głową na dół w staw Peł­
czyński 60-letni prebendaryusz miejskiego Domu 
ubogich, Sylwester Rafalou. Spostrzegli to przecho­
dnie i pospieszyli mu na ratunek, ale Rafalon wo­
łał: „nie ratujcie mnie —- muszę umrzeć!1* Wydo­
byto go z wody, ale dawał już tylko słabe znaki 
życia, następnie położono go na brzegu i posłano 
po pogotowie ratunkowe; gdy jednak pogotowie 
przybyło, desperat już nie żył. Od dawna mówił 
on, że musi sobie życie skrócić, bo dokuczała mu 
nieuleczalna choroba płuc.

Nagły zgon. w  Przemyślu zmarł w środę na 
udar sercowy ka. Błabuta, rz. kat. proboszcz z 
Ujkowiec.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -{-13, w poł. 
-(-15 R. Bar. 772. Podnosi się. Pogoda.

Między podlotkami.
—- Jaką pragnęłabyś mieć podróż poślubną ?
— Pragnęłabym, aby to była podróż naokoło 

świata i... aby cała droga była w tunelu !...
Sztuka i parodya sztuki.

Mówią, że hypokryzya jest parodyą cnoty,
A że w parodyach dzisiaj świat rozrywki szuka, 
Więc, gdy parodya zacznie ze sztuką drzeć koty, 
Większe ma powodzenie, niźli sama sztuka.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w so­
botę po raz 1-szy „Przepadł!1* krotochwila w 8 
aktach A. Bissona. W  niedzielę po południu „Jojne 
Firułkes*1, wieczorem „Tamten z p. Kamińskim. 
W  poniedziałek „Przepadł !** We wtorek (wznowię-; 
nie) „Rewizor z Petersburga1*, komedya w 5 aktach 
Gogola, występ K. Kamiński ego.

Odpowiedź redakcyi. Prenumerator cc w Prze­
myski. Żąda Pani adresu tego lekarza w Ameryce, 
który naprawia nosy. Owoż z przykrością donieść 
Jej musimy, że całe to doniesienie o naprawie no­
sów było humorystycznym humbugiem amerykań­
skim. Wprawdzie długiem wykręcaniem nosa w pe­
wnym kierunku można go doprowadzić do pewnej 
nieznacznej zmiany kształtu, czego najlepszym do­
wodem jest to, źe wszyscy my, lubo przychodząc 
na świat mamy najczęściej nos semetryczny, prze­
kształcamy go z czasem od. ucierania go zawsze 
prawą ręką, w nos o tyle asymetryczny, że jest 
skręcony ku stronie prawej, czyli, źe z prawej stro­
ny twarzy jest on cokolwiek mniejszym niż z lewej. 
Ale pojmuje Pani, że skoro dla tak nieznacznej 
zmiany potrzeba nos ucierać przez lat conajmniej 
30 i miewać częste katary, to jakże długiej pracy 
wymagałby massaż, mający na celu przerobienia 
nosa I

P o i i r a o l i e m  d l a  k a w a l e r ó w  i  < lła  w d o ­
w c ó w  s ł o m i a n y c h ,  którzy muszą jadać po restaura­
cjach, sii osławione cienkie zupy, bez sity żadnej, które 
ani oka nie cieszą, ani podniebienia nie nęcą Wystarcza 
wszakże wz ąć na koniec noża z innego z najlepszej strony 
i cenionego zarówno dla smaku, jak dla wydajności ek­
straktu mięsnego Liebiga, aby nawet najbardziej wodnistą 
zupę w restauracji zrobić milą dla oka i smaczną. Że zaś 
maty słoik ekstraktu mięsnego' Liebiga da się łatwo nosić 
w kieszeni, umie już wielu stołujących się po ‘ restauracjach 
poprawiać sobie Ge zupy z pomocą tego ekstraktu.

Literatura i sztuka.
Z teatru. Zapełnione szczelnie od góry do 

dołu auditoryum skarbkowakiego teatru powitało 
wczoraj hucznymi oklaskami ukazanie się na scenie 
p. Kamińakiego. Wybrał on sobie na pierwszy wy­
stęp rolę Jusufa w Łapownikach Ostrowskiego i 
zagrał ją tak, że jej pewnie nigdzie na świecie 
lepiej zagrać nie potrafią. Nawet najbardziej kry­
tycznie usposobieni bywalcy teatralni przyznać
wczoraj musieli, że gdy minęło tych kilka chwil,
w których widz oswaja się z tem, że na scenie ma 
nowego aktora, zniknął z niej całkiem p. Kamiński 
a został tylko łapownik Jusuf. W  tych kilku 
pierwszych chwilach nasuwały się nawet pewne
wątpliwości, gdy się odrazu ujrzało postać wykoń­
czoną aż do najdrobniejszego momentu, operującą 
od samego początku wszystkiem tem, czem ona Bię 
na zewnątrz oczom ludzkim objawia. Zachodziła bo­
wiem obawa, że p. Kamiński chyba do szarży bę­
dzie musiał się posunąć, gdy przyjdzie mu grę swą 
rozwinąć. Ale te chwile refieksyi były tylko bar­
dzo krótkie. Po kilkunastu bowiem słowach zapa­
nował artysta do tego stopnia nad widzem, źe nie 
pozwolił mu zastanawiać się nad sobą a kazał tyl­
ko obserwować Jusufa.

Rezultat taki zawdzięcza p. Kamiński prze- 
dewszystkiem temu, że pomimo niesłychanego bo­
gactwa szczegółów charakterystycznych ani jeden 
z nich nie razi swoją dowolnością. Jeżeli który 
z nich wydaje się niespodzianym, to tylko na po­
czątku, tak jakby s ę zresztą wydać musiał i w 
życiu każdemu, kto raz pierwszy spotyka niezna­
nego człowieka. W miarę poznawania go jednak, 
szczegół tłómaczy się coraz to więcej aż w końcu 
występuje jako konieczny rezultat takich to a ta­
kich warunków. Za to od pierwszej chwili uderza 
pełnia indywidualności tak wielka, że absorbuje 
dla siebie całą uwagę widza i nie zostawia- mu 

Iczas tego, gdy dana postać przebywa na scenie, 
czasu na żadne uboczne refleksye. W teatrze dziać

się to powinno tem bardziej, już choćby dlatego 
samego, że widz jest tu niejako człowiekiem, który 
przez dziurkę od klucza podgląda jakieś zajmujące 
wypadki i ludzi. Ludzie ci zaś, nie wiedząc o tem, 
nie usiłują mu się powoli dać do zrozumienia, lecz 
naiwnie rzucają mu się w oczy wraz z całym apa­
ratem swoich indywidualności, a on dopiero z pó­
źniejszych wypadków uczy się rozumieć to, co dlań 
w pierwszej chwili było nowem i niespodziewanem.

Np. Jusuf wchodzi do mieszkania generała 
zgięty w pół, na pokrzywionych nogach, nerwowy 
i niespokojny. Przy tem przy nerwowem giestykulo- 
waniu rękami ma on zwyczaj wyprostowywać środ­
kowy palec. Po kilku słowach wiemy już, że jest 
to urzędnik, któremu siedzenie przy biórku pokrzy­
wiło nogi, ciągłe kłanianie się zgięło stos pacierzo­
wy a wieczna i nieustanna trwoga przed władzą i 
własnem sumieniem wpoiła w zachowanie niepokój 
i nienaturalną ruchliwość. Ów wyciąg dęty palec 
długo pozostaje zagadką i tłumaczy nam się dopie­
ro w drugim akcie, gdy widzimy, źe Juzuf jest 
starym zażywaczem tabaki. Tacy ludzie mają za­
wsze wielki i wskazujący palec zajęty trzymaniem 
w nich szczypty tabaki i do giestykulacyi zostaje im 
tylko najbliższy palec środkowy. W  ten sposób 
ruch, który w pierwszej chwili mógł się wydawać 
dowolnym, wymyślonym przez aktora ot sobie dla 
efektu, tłómaczy się potem zupełnie.

Wzięliśmy przykład drobny, bo na nim mo­
gliśmy najłatwiej dać do zrozumienia, na czem po­
lega sekret doskonałości p. Kamińskiego. Gdy się 
teraz to weźmie, szerzej, zastosuje do wszystkiego, 
zarówno do stopnia inteligencyi postaci, jako też i 
jej charakteru i tem; eramentu, to już łatwo zrozu­
mieć, że wrażenie prawdy, jaka bije z gry p. Ka- 
mińskiego, musi być wprost olbrzymie. Ta we­
wnętrzna logika zewnętrznych rysów postaci tworzy 
kit, który obmyślone z góry na podstawie tego, co 
autor napisał, szczegóły spaja tak silnie i istotn’e, 
że z tego mechanizmu tworzy się niemal organizm. 
Kto tak gra, ten nie potrzebuje sztucznie kulmino­
wać i wyzyskiwać efektów scenicznych. Wystarczy 
już ten stopień napięcia, który przynosi sama sytu- 
acya. To też pan Kamiński scenę tańca, którą ka­
żdemu słabszemu aktorowi służyłaby wyłącznie do 
ratowania roli, mógł już pozbawić tej ordynarności 
jaka ją zwykle cechuje. Sama sytuacya w której 
występuje stary urzędnik, pijany i tańczący.. kozaka 
w publicznym lokalu, ma w sobie już tyle siły i 
niezwykle ostrej satyry, że zagrana tak powściągli­
wie, jak to wczoraj p. Kamiński uczynił, musi wryć 
się w pamięć na zawsze. Owszem wrywa się, tenr 
bardziej, że ta powściągliwość jest wyrazem trakto­
wania roli przez aktora nadzwyczajnie - seryo, 
z czego tworzy się tem zabawniejszy kontrast 
między tein, jak pijak poważnie zawsze siebie 
traktuje, a jak śmiesznie to dla widza wygląda. 
Trzeba było widzieć tę scenę, aby sobie wyobrazić 
jak każde słowo, kaźden ruch był umotywowany 
brakiem motywów charakteryzującym zawsze ludzi 
pijanych, jak to wszystkie cechy charakter u*Jus ufa 
karykaturo wały się pod wpływem alkoholu. Jego 
żądza filozofowania przechodzi w komiczny liryzm, 
przekonanie zamienia się w krzykliwy upór, a to 
wszystko poprzerywane ciągłymi pauzami, w któ­
rych widać, jak ten pijany człowiek raz po raz za­
pomina o tem, co go przed chwilą wzruszało i cze­
pia się czego innego i t. d.

Możnaby tak cytować całe długie szeregi ta­
kich doskonałych momentów, w których ujawniała 
się to ta, to owa zaleta talentu p. Kamińskiego. 
Będziemy o nich mówić kolejno w sprawozdaniach 
z dalszych gościnnych występów tego znakomitego 
artysty. Na razie zaś po za tem, cośmy dzisiaj o je­
go grze powiedzieli, zaznaczamy, że występy iego, 
to prawdziwe artystyczne biesiady. * TT.

Studya nad historyą prawa polskiego. Pod
powyższym tytułem a pod redakcyą profesora uni­
wersytetu lwowskiego dra Oswalda Balzera, rozpo­
częło wychodzić wydawnictwo, obejmujące rozprawy 
naukowe z zakresu wydawnictwa prawa polskiego. 
Ukazywać ŝię ono będzie zeszytami w miarę gro­
madzenia się materyału. Każdy zeszyt stanowić bę­
dzie osobną całość i obejmie jedną rozprawę; więk­
sza ilość zeszytów, obejmujących łącznie 25—30 
arkuszy druku, utworzy osobny tom, do którego 
dołączoną zostanie wspólna kartka tytułowa. Zeszyt 
pierwszy wyszedł już z druku i zawiera rozprawę 
W. Semkowicza: „Nagana i oczyszczenie szlache­
ctwa w Polsce XIV i XV wieku**. Prenumerata na 
cały tom wraz z przesyłką poczto * ą wynosi 5 zł. 
Należy ją nadsyłać pod adresem : „Wydawnictwo 
studyów nad historyą prawa polskiego, Lwów, ar­
chiwum bernardyńskie1*.

Część ekonomiczna.
Wiedeń i izerwua.

(Z.) Od dwóch dni zajęta jest giełda niemal 
wyłącznie przesileniem wewnętrznem, jakie 
przechodzi państwo. Znachorzy giełdowi proro­
kują dymisyę nie tylko austryackiego, ale tak­
że węgierskiego gabinetu. W  obec niepewno­
ści panującej w stosunkach politycznyoh, zaj­
muje giełda stanowisko wyczekujące, co tem 
niekorzysmiej odbija się na ogólnej tendencyi 
naszego targu pieniężnego, że klientela prywa­
tna usunęła się także od giełdy. Jakoż pomi­
mo, że likwidacya na ultimo maja przeszła 
gładko, a gotówkę w eskoncie prywatnym do­
bre firmy otrzymać mogą łatwo na 3%  do 
3;‘/j%  — nia korzystano z tego. Zakupnami 
ani sprzedażami speknlacyjnemi nio wpływano 
na ułożenie się kursów, łecz pozostawiono to 
przypadkowi, itezuitatem tego zaś było, że 
kurs akcyi bankowych, kolejowych i rent był 
prawie nieruchomy. Spadły tylko akoye Lau- 
derbanku o 2 zł. skutkiem pogłoski że w 
Braile zeskontowaó miano sfałszowane czek' 
tego banku na dosyć znaczną sumę. Ta odro­
bina życia, jaką zaohowała nasza giełda, sku~ 
piała się tylko w kilku walorach przemysło­
wych. Al cye przedsiębiorstw należących do 
kartelu żelaznego podniosły się skutkiem po­
głosek o nowych znacznych obstalunkach ja­
kie przedsiębiorstwa otrzymały z zagranicy, 
natomiast obniżyły się akcye fabryk cegieł i 
fabryki broni w iriteyr. Tym ostatnim zaszko­
dziła wiadomość, że na konferencyi pokojowej 
w Hadze rozbieranym jest poważnie projekt 
ażeby mocarstwa zobowiązały się przez lat 
pięć nie zaprowadzać żadnego nowego modelu 
karabinu. — Spadek zaś kursu akoyi fabryk 
cegieł jest następstwem znacznego obniżania 
się ceny cegły. z. początku bieżącego sezonu 
budowlanego płacono za nią w Wiedniu 25 zł. 
za 1000 sztuk, teraz zaś i 22 zł. trudno do­
stać. Zapotrzebowanie cegły bowiem dla robót 
publicznych zwłaszcza dla regulacyi Wiedenki 
jest w tym roku znacznie mniejsze niż w 
ubiegłym, a nadto cegielnie morawskie i wę­
gierskie konkurenoyą swą obniżają ceny wy­
robów wiedeńskich fabryk. — Na targu cu­
krowym poprawiła się tendeneya w ostatnich 
kilku dniach a ceny podnoszą się. Wszędzie 
bowiem w Austryi powschodziły buraki pięknie 
i zapowiadają zbiór lepszy niż w innych kra­
jach, a nadto zapasy gotowego cukru w Eu­
ropie zmniejszyły się. W roku ubiegłym o tej

Odznaczona w r, 1894 honorową nagrodą c. k. Mi* 
nisterztwa handlu

Lwowska Fabryka Asfaltu

T U K T I  R  do krycia dachów
Szeligi-Łyszkiewicza, Inżyniera 

J jw 6 w , iilicia H n r f l n a  £ 9 .

A s f a l t o w ą  m a s ę  w gorącym stanie do izolowa­
nia murów fundamentowych.

T e k t u r ę  u l e p s z o n ą ,  o g n i o t r w a ł ą  do kry­
cia dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów 
□  od 2 alr« flo 3 alr. 60 ot.

A s f a l t o w e  e la s t y c z n e  p ły t y  I z o la c y jn e ,  
L a b  a s fa l t o w y  Ś w ie c ą c y  d o  k o n s e r w a c j i  

dachów tekturowych, żelaza i drzewa.
Miuołe anglelHką bezwodną.

Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone ściany 
w miezzkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe oraz reperacye tychże. Długoletnią trwałość porf- 
esa lif.



PRZEGLĄD z dnia 4 Czerwca 1899. 3

porze wynosiły one około 22lj„ miliona cetna- 
rów metrycznych, w tym roku zaś wynoszą 
tylko 18 milionów.

Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie 
akcyonaryuszy kolei północnej cesarza Ferdy­
nanda. Dywidendę oznaczono na 147 złr. 25 
ct. od akcyi, której wartość nominalna wynosi
1.000 złr. monetą konwencyjną, a dzisiejszy 
kurs giełdowy 3.345 złr. w. a. Zarząd uskarżał 
się na ogromny wzrost ciężaru podatkowego. 
Za rok ubiegły zapłaciła bowiem ta kolej o 
651.956 złr. więcej podatku niż w r. 1897. 
Ogółem zapłaciła tytułem podatków z dodatka­
mi 3,676.000 złr., z tego państwu 2,035.000 złr., 
a krajom, powiatom i gminom 1,641.000 złr. 
Członkiem Rady zawiadowezej (jedynym pol­
skim) w miejsce ś. p. Leona Chrzanowskiego 
wybrano byłego ministra dla Galicyi dr. 
Rittnera.

Z Londynu donoszą, że istotnie podpisa­
no tam już układ o nową pożyczkę rosyjską. 
Zaciąga ją jednak nie rząd rosyjski ale kolej 
moskiewsko-rybińska, a rząd tylko daje gwa- 
rancyę. Pożyczka to nie bardzo wielka, w j nosi 
bowiem tylko 2,975.000 funtów szterlingów, 
a obligacye jej wypuszczone zostaną na gieł­
dzie londyńskiej i amsterdamskiej. W  świacie 
finansowym wywołuje pewną sensacyę okoli­
czność, że targ berliński zupełnie pominięto 
przy tym interesie. Przez szereg lat ostatnich 
finansowała bowiem Rosya wszystkie swe po­
życzki kolejowe w Berlinie.

• Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 357’—, węgierskie 387'—, 

Anglobanki 162-50, Uniony 316'50, Bankrerei- 
ny 276'75, Landerbanki 241-25, Ludwiki 211'— . 
Czemiowieckie 288'50, Elbethale 261'50. Renta 
papierowa 100'65, srebrna 100-20, austryacka 
złota 119'90, anstr. renta wal. kor. 100-50, wę­
gierska złota 119-50, węgierska renta wal. kor. 
97-—, dukat 5-67, 20 ffankówka 9-55—, marki 
11'78, ruble 1'27',V

Wiedeń 3 czerwca. Przy ciągnieniu losów 
państwowych z r. 1864 - -yciągnięte zostały nastę­
pujące serye : 51, 86, 157, 229, 356, 390, 575, 
869 898, 935, 1021, 1355, 1739, 1884, 1924,
2003, 2021, 2086, 2136, 2166, 2264, 2295, 2455,
2486, 2677, 2679, 2707, 2722, 2749, 2753, 2872,
2889, 2911, 3060, 3075, 3179, 3204, 3349, 3365,
3381, 3403, 3485, 3594, 3619, 3862.

Główna wygrana w kwocie 150 000 zł. padła 
na ser. 2872 nr. 12, druga wygrana w kwocie
20.000 zł. padła na ser. 3594 nr. 47, trzecia wy­
grana w kwocie 10.000 zł. na ser. 2021 nr. 57, 
po 6000 zl. wygrały ser. 1739 nr. 100 i s. 1884 
nr. 84; po 2000 zł. ser. 1021 nr. 1 i s. 1924 nr. 
25, po 1000 zł. ser. 390 nr. 50, ser. 575 nr. 96 i 
ser. 2455 nr. 47.

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów, dnia 
3-go czerwca 1899.

Usposobienie lepsze co do pszenicy trwa dalej, 
inne produkta notują niezmiennie. Ruch wogóle je­
dnak ograniczony.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : 
Przenica gotowa 8.75 do 9'—, przenica nowa lub 
na termiua O'— do 0*—, żyto gotowe 6‘50 do 6‘60, 
żyto nowe lub na termina 0-— do 0‘—, owies obro- 
czny stary 0‘— do 0‘—, owies nowy gotowy 5‘50 
do 6‘20, jęczmień pastewny 5*— do 5‘50, jęczmień do 
gotowania 6‘00—7'—> rzepak nowy 9‘50 do 10'25, 
lnianka 0‘— do 0*—, groch pastewny 5-— do 5‘50, 
groch do gotowania 6‘— do 9‘—, wyka 4‘25 do 
4‘40, bobik 4’30 do 4-60, hreczka 7‘25 do 8‘—, ku- 
kurudza nowa na termina 0‘— do 0.—, kukurudza 
stara 5‘— do 5‘30, chmiel nowy za 56 klgr. —■—
do —•—, koniczyna czerwona —‘— do — , ko­
niczyna biała —‘— do —1—, koniczyna szwedzka 
— — do —•—, tymotka —'— do — —, spirytus 
paritas Tarnopol gotowy 16‘— do 16‘25, spirytus 
na termina 13‘25 do 14'—.

4 Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
Tzu. Kraków 2 czerwca.

W  handlu zbożowym panuje usposobienie spo­
kojne, gdyż niewielkie potrzeby konsumcyi znajdują 
łatwe zaspokojenie, a chociaż zapasy zboża są je­
szcze stosunkowo dość znaczne, to jednak właści­
ciele ziarna zachowują się wyczekująco. Ceny zboża 
trzymają się w tych warunkach niezmiennie.

Płacono: pszenicę białą od 8‘60—9 .—, czer­
woną 8.65 do 9.20 złr., żółtą 8.65 do 9.15 złr., 
żyto 6.90 do 7.50 złr., jęczmień browarny 0.— do 
0*— złr., na krupy 5.50 do 5,75 zł., owies 6.00 do 
6.40, rzepak —.— do —.— zlr., konicz czer­
wony -—.— do —.— złr., biały —.— do --. zł., 
kukurudza —.— do —.— złr. wszystko za 100 ki­
logramów.

Gal. Bank dla handlu i przemysłu.

Telegramy „Przegląda".
Budapeszt 1 czerwca. Na wstępie wczoraj­

szego posiedzenia Sejmu węgierskiego zabrał 
głos wśród powszechnego naprężenia uwagi 
prezydent ministrów Szeli i oświadczył co na- 
stępuje: Miałe,m nadzieję, że na pierwszem po­
siedzeniu Sejmu po Zielonych Świątkach będę 
w możności udzielić Izbie wyjaśnień w spra 
wie ugody. Dotychczasowe stosunki między 
obu połowami monarchii upływają z końcem 
bieżącego roku i czem prędzej przystąpić trze­
ba do nowego iob uregulowania na czas dłuż 
szy. Dążeniem obecnego i poprzedniego rządu 
było przeprowadzić ugodę na drodze konstytu­
cyjnej, stosownie do artykułu 12 ustawy z ro­
ku 1867. Niestety nadzieje parlamentarnego za­
warcia ugody zawiodły. Trzeba zatem pomy­
śleć o załatwieniu kwestyi na podstawie pra­
wa samodzielnego rozporządzenia się W  kie­
runku zapewnienia wzajemności wdrożono ro­
kowania z rządem austryackim, które jednakże 
nie skończyły się jeszcze. Świadom odpowie­
dzialności, jaka na mnie cięży, muszę oswiad 
czyń, że nie jest wykluczona ewentualność prze­
silenia w rządzie austryackim, albo węgierskim. 
W  tej ciężkiej sytuacyi prezydent ministrów 
uprasza Izbę, aby nie żądała od niego wyja­
śnień merytorycznych i aby zawiesiła posie 
dzenia przez cały tydzień następny.

Deputowany Koszuth ubolewał, że mini­
strowie jeździli do Wiednia. Król zgodził się 
na pakt zawarty. Austrya nie ma prawa żądać 
zmian tego paktu. Mówca protestował przeoiw 
postępowaniu rządu austryackiego.

W  odpowiedzi na słowa Koszutha prezy­
dent ministrów Szell zastrzegł się przeciw 
Weiąganiu korony do dyskusyi. Następnie wnio- 
sek Szella przyjęło wszystkiemi głosami prze­
ciw głosom partyi niezawisłej i posiedzenie 
8&lnknięto.

Berlin 3 czerwca. Do Biura Wolfa dono- 
z Petersburga: W  miejscowości fabrycznej 

Ifinowka koło Petersburga kilkuset robotni- 
r'W, zajętych w tamtejszej fabryce cegieł i 
, ffu, zastanowiło 24 maja robotę. Przyszło do 
^Urzeń, które trwały cztery dni i do których 
iy®hromienia wyruszyć musiała cała policya 
h ,  <£u. Starcia między robotnikami i policyą 
Idy podobno bardzo krwawe.

Tryest 3 czerwca. Okólnik władzy mor­
skiej zawiadamia osoby interesowane, że okrę­
ty i prowenieneye z Aleksandryi poddano sie­
dmiodniowej, a okręty wiozące pielgrzymów 
dziesięciodniowej obserwacyi.

Paryż 3 czerwca. Ajencya Havasa donosi, 
że Paty de Clam aresztowany został pod zarzu­
tem fałszerstwa. Nakaz uwięzienia go wydał 
minister wojny Krantz w porozumieniu z pre­
zydentem ministrów Dupuy’m. Niewiadomo 
jeszcze, czy Paty de Clam postawioriy będzie 
przed sąd wojenny. Powodem aresztowania 
nie był woale list jego do ministra wojny, 
który doszedł do rąk ministra dopiero po are­
sztowaniu Paty de Clanfa. Pogłoska o uwię­
zieniu Merciera jest bozpodstawna. Również 
nie jest prawdą, jakoby jenerał Zurlinden zaj­
mował się kwestyą wypuszczenia na wolność 
Piequart’a.

Wiedeń 3 czerwca. W  Sejmie dolno-au- 
stryackim podczas rozprawy nad zmianą usta­
wy o subwencyi dla wiedeńskiego funduszu 
szpitalnego, poseł antysemicki Steiner odczy­
tał cały szereg aktów, z których wynika, że 
przybywający w znacznej liczbie do Wiednia 
ubodzy żydzi polscy, rosyjscy i rumuńscy ob­
ciążają ten fundusz szpitalny. Poseł Offner 
polemizował z wywodami Steinera, piętnując 
je  jako podżeganie wyznaniowe. Słowa jego 
wywołały ogromną wrzawę , tak, że marszałek 
zmuszony był przerwać na chwilę obrady. 
W  dalszym ciągu posiedzenia marszałek o- 
świadczył, że z powodu Wrzawy nie mógł do­
kładnie słyszeć słów, jakich użył Offner, każe 
sobie jednak przedłożyć protokół stenografi­
czny i zarządzi, co należy. Przemawiało je ­
szcze kilku posłów antysemickich, którzy na­
miętnie atakowali żydów, poozem Izba przyję­
ła wspomnianą na wstępie ustawę.

Bukareszt 3 czerwca. Ajencya rumuńska 
donosi, że sąd wdrożył i energicznie prowadzi 
śledztwo przeciw przewódzeom ostatnich roz­
ruchów antysemickich w Jassach. Kilku stu­
dentów i jeden profesor, którzy brali udział 
w tych rozruchach, będą surowo ukarani.

Capo d’lstria 3 czerwca. Sejm obradował 
wczoraj nad rezolneyami przeciw urządzeniu 
kroackiego gimnazyum w Pisino. Przedsta­
wiciel rządu zastrzegł się przeciw podnoszo­
nym zarzutom, jakoby rząd centralny prowa­
dził politykę, będącą tylko w interesie Sło­
wian i działał na niekorzyść narodowości wło­
skiej. Urządzenie szkoły kroackiej w Pisino 
jest ze względów rzeczowych koniecznem, al­
bowiem w całej prowincyi nie ma żadnej sło­
wiańskiej szkoły średniej.

Madryt 3 czerwca. Kortezy otwarte zosta­
ły  wczoraj mową tronową , w której powie­
dziano, że po bolesnych ciosach, jakie dotknęły 
Hiszpanię, musi teraz nastąpić nowy okres 
odrodzenia i zjednoczenia wszystkich sił naro­
dowych. Orędzie zawiadamia o ratyfikacyi 
traktatu pokojowego, o zawarciu konweucyi w 
sprawie odstąpienia Karolinów i wysp Ma- 
ryańskich Niemcom, stwierdza, że Hiszpania 
pozostaje ze wszystkimi państwami w serde­
cznych stosunkach, składa Papieżowi szczegól­
niejsze podziękowanie za poparcie i wymienia 
jako najważniejsze i najtrudniejsze zadanie 
parlamentu przywrócenie z pomocą mądrej po­
lityki finansowej równowagi w budżecie, na 
ruszonej skutkiem ogromnych wydatków wo­
jennych.

Londyn 3 czerwca. Izbie gmin przedłożo­
no orędzie królowej, wyrażające życzenie udzie­
lenia jenerałowi Kitchenerow. za przeprowa­
dzenie z tak pomyślnym skutkiem ekspedyeyi 
sudańskiej, daru honorowego. Królowa prosi 
Izbę, aby jej umożliwiła przyznanie Kitchene- 
rowi 30.000 funtów szterlingów. — Obrady 
nad tym przedmiotem odbędą się w po­
niedziałek.

Aleksandrya 3 czerwca. Dotyczczas stwier­
dzono 10 wypadków dżumy, z tych 3 ze skut­
kiem śmiertelnym.

Petersburg 3 czerwca. Dzienniki ogłaszają 
mowę, jaką marszałek zamknął sejm finlandzki. 
Marszałek zaznaczył, że sejm uznając zobowią­
zania, jakie wypływają z nierozerwalnego sto­
sunku między Finlandyą i Rosyą, ma wszel­
ką nadzieję, że i w przyszłości także kraj ro­
zwijać się będzie w myśl wielkodusznych in- 
tencyj cara. Żywotne interesa Rosyi będą naj­
lepiej przestrzegane, jeżeli t. zw. obcym lu­
dom, do których także należą Finlandezyoy, 
pozostawiony będzie nakreślony im historyą 
swobodny rozwój. “Wówczas znajdzie Rosya w 
Finlaudezykach wierny i gorącą miłością dla 
pokoju ożywiony naród, który chociaż pragnie 
iść drogami własnej cywilizacyi, równocze- 
śuie jednakże będzie gotów chętnie i radośnie 
spełniać swe zobowiązania względem Rosyi. 
Marszałek zakończył swą mowę okrzykiem na 
cześć cara i domu carskiego.

Rzym 3 czerwca. Izba deput. obradowała 
wczoraj nad wnioskami w sprawie unieważnie­
nia wyboru tych posłów, którzy skazani zosta­
li za przestępstwa polityczne. Opozycya rozpo­
częła obstrukoyę, domagając się imiennego gło­
sowania. W ybory Turatiego i Andreisa zo­
stały w imiennem głosowaniu anulowane.

Paryż 3 czerwca. Wczoraj trybunał kasa­
cyjny obradował przez całe południe nad wy­
rokiem w sprawie rewizyi, a to głównie co do 
kwestyi, czy Dreyfus ma być postawiony przed 
nowy sąd wojenny, czy też me. Dotychczas 8 
mówców sformułowało swoje zapatrywanie. W y­
rok prawdopodobnie zapadnie dopiero w ponie­
działek.

Wiedeń 3 czerwca. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie ministra handlu, wydane w po­
rozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrz­
nych, mocą którego mają być ustanowieni in- 
struktorowie dla stowarzyszeń, a to celem wy­
datniejszego i skuteczniejszego rozwoju spraw 
stowarzys/eń.

Wiedeń 3 czerwca. Kolegium profesorów 
uniwersytetu lwowskiege udzieliło było w 
swoim czasie nauczyoielowi gimnazyalnemu 
drowi Jahnowi Leciejewskiemu Yeniam docendi 
dla słowiańskiej filologii na wydziale filozo­
ficznym uniwersytetu we Lwowie. Dr. Lecie- 
jewski odłożył jednak korzystanie z yeniam 
docendi. Obecnie potwierdziło ministerstwo 
oświaty ponowną uchwałę kolegium profeso­
rów, dotyczącą ponownego udzielenia mu ve- 
niam docendi.

Londyn 3 maja. Daily Chronicie ogłasza in- 
terview z Esterhazym, podpisany przez Ester- 
hazy’ego, w którym on przyznaje, że napisał 
bordereau z rozkazu pułkownika Sandherra.

Paryż 3 czerwca, licho de Paris sądzi, że 
wyrok trybunału kasacyjnego zapadnie dziś.

Matin ogłasza również interview z Ester­
hazym, w którym on przyznaje się do napisa­
nia bordereau na rozkaz pułkownika Sandherra.

Wszyscy generałowie wiedzieli o tem, że 
Esterhazy jest autorem bordereau.

Wiedeń 3 czerwca. FremdenUatt wskazuje
— wobec wozorajszyoh wywodów Poster 
Loydu — powtórnie na swoje doniesienie, że 
rząd austryacki w nocie swej zaznaczył, iż po­
stanowienia dotyczące czasu trwania ugody 
cłowo-bandlowej z Węgrami uważa za meryto­
ryczną część umowy z Ischiu i że w tych po­
stanowieniach leży właśoiwe znaczenie stypu- 
lacyi w Ischlu. Rząd austryacki zawsze zajmo­
wał to stanowisko, że umowę zawartą w Ischlu 
uważa się za całość i że jako nierozłączna ca ­
łość musi być traktowana. Pester Lloyd nie 
zawodnie nie zaprzeczy, i i  jedna ze stron nio 
może bez zapytania się drugiej, albo też wo­
bec wniesionego z drugiej strony protestu, — 
zmieniać samowolnie umowy, i tó jejzoze w 
jednej z najważniejszych jej ezęśoł

Przypuszozenia niektórych pism węgier­
skich, jakoby rząd austryacki chciał obecnie 
odstąpić od postanowień ugodowych, jakie uło­
żyli b. prezydenci ministrów Banffy i Badeni
— są niesłuszne, albowiem umowa ta zo­
stała przyjętą także w kumisyi ugodowej i 
tylko samowolna zmiana układu w Ischlu przez 
rząd węgierski sprowokowała różnice, jakie 
powstały obecnie w kwestyi organizacyi ban­
kowej.

Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń została 
dzisiaj w południe znowu przerwana pomiędzy 
Wiedniem a Bielskiem, jak zwyczajnie, i do tej 
chwili je j nie naprawiono. Skutkiem tego nic 
otrzymaliśmy najświeższych depesz i kursów gieł­
dowych.

HOTEL IMPEBIAL
(pierwszorzędny hotel, restaurauya i kawiarnia) 

Lwów —  ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 3 czerwca. W. Potoeki z 

Limanowy. W. hr. Michałowski z Gorlic. W. br. 
Uxull z Kijowa. F. Mathias z Opawy. Prof. Fałat 
i W . hr. Breza z Krakowa. Dyr. R. Pink z Hano­
weru. Dr. J. Kranz z Tłumacza. Ks. L. Pobojarski 
z Łuczyniec. F. Croabie z Wawelburga. J. Gotz z 
Pilzna. A. Jordan z Wojnicza. H. Tandanelli i E. 
Ssibel z Wiednia. S. Chorośnicka z Cborośnicy.

HOTEL EUROPEJSKI^
A L B E R T  S Z K O W R O N

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 3 czerwca. Hr. Tyszkiewicz 

z Kolbuszowy. Hr. Komor iwski z Wiśnicza. L. 
Korth z Tarnopola. W. Rodzynkiewicz z Krakow- 
ca. M. Ziegenbalg z Drezna- Fr. Stanek z Wiszen- 
ki. St. Chwapil z Pragi. JO. ks. Jabłonowska z 
Bursztyna. K. Antoniewicz ; M. Bobrowski z Kra­
kowa. J. Waisseborger z Wiednia. Dr. K. Szyszko 
z Rosyi.

H O T E L  F R A N C U S K I
plac Maryacki 

i Hotel pod trzema Murzynami
ul. Krakowska 1. 9 

Ludwika Stadtmullera własne.
Przyjechali dnia 3 czerwca. J. Kellermann z 

Kańczugi. H. Czaykoweki z Bibrki. W. Niedżwie- 
cki z Wańkowie. Hr. W. Russocki z Brodów. P. 
Białobrzeski z Krakowa. W. Mierzyński z Krzywo- 
tuł. Dr. Byk z Brodów. P. Waligórsoy z Swary- 
czowa. J. Paygartowie z Skryptowa. P. Kozłowski 
z Halicza. J. Targoński z Wołynia. Hr. Łempicka 
z Przemyśla. Hr. Karniccy ze Lwowa. J. Hasso z 
Monachium. H. Muller z Mostów Wielkich. P. 
Abgarowiczowa z Bratyszo a. A. Lewandowski z 
Krakowa. W. Drzewiecki z Tłumacza. L. Horosz- 
kiewicz z Stanisławowa. A. Dąbrowski z Zaleszczyk. 
O. Beyer z Wiednia. S. Mozarowaki z Chochołowa.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nis bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Wilhelma Sok Ziołowy
(l£r&uter-S»ft)

„M arka Schneeberg“
wedle lekarskich przepisów z uajzdrowotniejszych, ś 'ieżo 
wyciśniętych ziół sporządzony i wielokrotni* używany. Sok 
ten, wedle świadectw najznakomitszych lekarzy, okazał się 
nadzwyczaj skute *znym przv k a * z lu , c h r y p c e ,  k a ­
t a r z e , d u s z n o ś c i ,  z i f f lc g m ie n in , a s tm ie , k ł a ­
d u  w  b o k u  i  t .  d .  Wialu odbiorców potwierdza, że 
sok ten stał się dla nich nieodzownym i ie jedynie^ temu 
środkowi zawdzięczają ulgę i  sen. Zwłaszcza polecenia go­
dnym jest sok dla osób, skłonnych do kataru, przy słocie, 
w dnie mgliste lub dżdżyste jako środek zapobiegawczy, 
osobliwie podczas podróży Działa on łagodząco i wzma­
cniająco na zapalne błony śluzowe, krtani, tehawicy i jej 
rozgałęzień (bronchii), budzi w piersiach uczucie błogiego 
cispłaj wspomaga wydzielanie plwocin, ściąga kongestye 
stamtąd, muwa cierpienia hemoroidalne, nie szkodząc tra 
wianiu, które owszem swymi łagodnie aromatycznymi skła­
dnikami wspiera prsr swoiw miłym smaku; jest on nie 
tylko dla dzieci przyjemnym i użytecznym, ale tet pra 
wdziwą potrzebą dla wiekowych, schorowanych, dychawi- 
cznycłT ludzi, ztś dla mówców publicznych oraz śpiewaków 
pożądanym środkiem na zamglony lub nawet na zachry­
pnięty głos Przy zwyczajnych lekkich przypadłościach ka­
tarowych bierze się tego soku o letniej ciepłocie jedną do 
dwóch łyżek stołowych co dzień rano i wieczór, zawsze 
jedną godzinę przed lub po jedzeniu, a po kilku dniac'i 
zwiększa się dozę do trzech łyżek za każdym razem. W  
wypadkach " uporczywej, zastarzałej choroby, brać trzeba 
trzy lub cztery razy n» dzień po dwie ły ki, mianowicie 
rano i wieczór, jak wyżej podano, a ntdto jedną godzinę 
przed obiadem i trzy do czterech godtin po obiedzie. Dzieci 
niżej roku życia dostają każdym razem iedną łyżeczkę do 
kawy, starsz* dwie do trzech ł/żeczeh. Dy eta podczas za 
żywania „Wilhelma Soku Ziołowe?o“ („Marka Schneeberg“ ) 
polega Da żywienia się potrawami łatwo strawnemi, głó­
wnie bardzo świeżem mięsem, z wyłączeniera napojów al- 
kobolicznych i korzennych, kwaśnych oraz nadymających 
potraw. Cena flaszki wr*z z przepise* użycia 1 zł. 25 ct. 
Opakowanie w skrzynkę kosztuje 20 ct. Pakiet pocztowy 
z 6 faszkami wysyłam 'za zaliczką 5 zł. franco do każdej 
itrcyi pocztowej w Austro Węgrzech. Obstalunk- załatwiam 
jak najszybciej.

Prawdziwy preparat jedynie u F r a n c is z k a  W i l ­
h e lm a , a p t e ^ a Fz a  w  N e n n k ir e h e n  k o ł o  W i e ­
d n i a ,  dokąd wszelkie zamówienia adresować należy.

Ponowna zmiana mieszkania.
S p e c j  a l is t a  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h ,  s k ó r n y c h  

p ł c i o w y c h  i  n a r z ą d u  m o c z o w e g o

D r ,  ALBIN PADALEWSKI
b. lekarz na klinikach oni w. w Wiednia, Berlinie i Paryżu 

O P E R A T O R
mieszka obecnie przy u l .  A k a d e m i c k i e j  1. 12 i ordy­

nuje od 10 do 12 rano i od 3 do 5 po południu.

Zawiadomienie.
B i u r o  R e p r e z e n t a c j i  B r o w a r u  p a ­

r o w e g o  Z y g m u n t a  J o r  d a n a  w  W o y -  
n i e z u ,  przeniesione zostało z Pasażu Haus- 
mana na ulicę Sykstuską 27 parter z frontu.

Ł  e  c  z  nn. i  c  a-
Dra Ap. Tarnawskiego 

w  K osow ie ( z a  K o ł o m y j ą )
na 30 osób ograniczona, została otwartą. 

Ś r o d k i : leczenie wodą, zastosowana dyefca 
i inne fizyatryczne.

Dowiedziawszy się, że w Stanisławowie kursują 
weksle z moim podpisem, oświadczam publicznie do wia­
domości każdego, ie  żadnych weksli nikomu nie podpisy* 
wałem i weksli tych płacić nie będę.

Bursztyn w maju 1899.
Stanisław książę Jabłonowski.

Dr. Józef Latkowski
ordynuje w MAW MENBAIMEIE 

„ W i e n e r - I ła n
Dr. TEODOR BOHOSIEWICZ

b asystent klin. chirurg. Uniw. Jagiell., po odbytych specyal- 
nych studyach w Berlinie, osiadł we Lwowie przy ul. 8 Maja 
1.5 i ord. w chorobach zębów i jamy ustnej między 9— 12 i 8—5

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papie­
ry wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyi 
zagranicznych tak zwanych

Depozyta schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie de- 
pozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym.

Założony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

pod firma:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i monety po jak najkorzystniejszymi warunkami 

i poleca
^ x o : n c L e i S 3 r

ua całe losy państ. z r. 1863 po zŁ 5.75, a 
na połówki po zl. 3.50.

( ś l i iw M  w y g r a n a  z ł r .  1 5 0 .0 0 0  e w e n - 
t a a ł n i e  p o ło w a .

Wydawnictwo gazety losowań. „Nadzieja". Pre­
numerata roczna zł. 170 we Lwowie, zł. 1*80 na 
prowincyi.

L w ó w  8 czerwca. (Z Izby handlowej).
A f c e y e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

ił. m. k. *10 60 do 212-dO Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 288 50 do 291 50. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 380.— do 38S-— . Aksye garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 205*— do 212* Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 258 — do 2(55*—. Banku dla handlu 1 
przemysłu po 800 zł. 200*00 do 201*00.

L i s t y  E K S ta w n e  za 100 złr. Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 110.20 ao 110*90 
4 i pół proc. los. w 60 lat 100. -  do 100*70, 4 proc. los 
w 60 lat 96-50 do 97*20. Banku kraj. 4 i pól proc. los wó inn-on a-, trti.cn u i r  ̂ .„  . i  * uui uruc. 108 ł
61 1»1 100‘80 do iO l‘50. Blmkn krąj. 4 proc. los w 57 lal 
98-— do 98'79. — Tow. kred. gal. siemakio 4 proc (Iem i 
«t». 97.5C do 98-20, 4 proc. los w 41 i pój latacn 97-5J 
do 98-20, 4 pr<k_ los w 66 lat 95 90 do 96 60.

Ot>ltg3 aa 100 zl,, Cłal. fund. propinacyjnego 4prc 
98.00 do 98-70. Bukowińskiego fund- propiu. 6 proc. 102 6( 
do — . Kom. Banku kraj, 5 proc. (II emisyi) 102-00 dc 

- Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowi 
po 200 koron 97 50 do 98-20. Pożycaki kraj. 6 proc. 104.CK 
do — . 4 proc z 1893 r 97.00 do 97-70, 4 proc. oo 20( 
koron z 1898 roku 94 20 do 94-90.

S lo n e t y .  Dukat cesarski 5-04 do 6 74. Napoleon
dor 9.62 do 9-62. Pólimperya! 9.50 do 9 60. Bubel rosyj
ski papierowy 127-50 do 128.50 100 marek niemieckie!
68-76 do 59-16.

Wiedeń 3 czerwca. (Giełda towarowa). 
Spirytus 17-20—17-40. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 14-40—14-45.

Berlin 3 czerwca. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryackie 169-90. Spirytus 39-90.

Paryż 3 czerwca. (Zamkniędie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 1.02-40. Mąka 43-70.

Fra.ikfurł 3 czerwca. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 224-50; ko­
lej państwowa 000-00; alpiuy 000 00; disoonto 
000-00; lama 276 30.

Praes. 7935 
15 L/99

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, iż Prezydyum c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie rozpisuje równocześnie roz­
prawę ofertową na od lanie w drodze przedsiębiorstwa' budowy 
gmachu na pomieszczenie Sądu powiatowego z aresztami i urzędu 
podatkowego w Deiatynie.

Ogólna suma kosztorysowe wynosi okrągło 60.000 złr. w. a. — 
Oterty wnosić należy do o. k. kierownictwa budowy gmaoku spra­
wiedliwości we Lwowie przy ulicy Batorego 1. 1 najdalej do dnia 
17 czerwca 1899 o godzinie 12 w południe.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez c. k. Ministerstwo spra­
wiedliwości tudzież ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze podanego powyżej kierownictwa budowy w 
zwykłych godzinach urzędowych.

Lwów dnia 25 maja 1899.

Praes. 7820 
15 L/99.

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, iż Prezydyum e. k. wyż 

szego Sądu krajowego we Lwowie rozpisuje równocześnie rozprawę 
ofertową na oddanie w drodze przedsiębiorstwa Jbudowy gmachu 
sądowego i aresztów w Horodence.

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło 50.000 zlr. w. a — 
Oferty wnosić należy do c. k. kierownictwa budowy gmachu spra­
wiedliwości we Lwowie przy ulicy Baterego i. 1, najdalej do dnia 
17 czerwca 1899 o godzinie 12 w południe.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez c. k. Ministerstwo spra- 
wiedliwości tudzież ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze podanego powyżej kierownictwa budowy w 
zwykłych godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25 maja 1899.'

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy

Bystra obok Bielska
(S fa c y a  k o l e i  D z ie d ż i c e -Z y w ic c ) .

W  przepysznej górskiej i lesistej okolicy. Najnowsze urządzenia wodolecznicze, 
elektroterapia k ą p i e l e  w  Ś w ie t le  e l e k t r y c z n «m  ‘ gimn.atyka lecznicza 

czynna, bierna, udziez szwedzka, masaży kuracye dyetetyezne tudzież terenowo 
Z komfortem urządz n̂e sale wspólne : jadalnia sala konwersacyjna, bilardowa, 

fumoir i czytelnia, oszklone werandy i kryty deptak.
E l e k t r y c z n e  o ś w i e t l e n i e  w s z y s t k i c h  u b i k a c y j .  —  T e l e ­

f o n u  m i ę d z y m i a s t o w e g o  N r .  191.
Prospektów jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj dostarcza każdej

ch*ili

Zarząd zakładu.

S e z o n  1 8 9 9 ! !

krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych p o l e c a  h a n d e l

K a ro l a  Bałłabana we Lwowie.

Z a k ł a d  z d r ó j  o w o - k ą p ie l o w y  wód siarczanych w pobliża Lwowa, 
„°d Gródka a półtorej od Szczerca oddalony.

1. o d a  s ia r c z a n a  najsilniejsza, ze wszystkich wód siarczanych
k o n t y n e n t u .

2. Z n a k o m i t e  k ą p i e le  b o r o w in o w e .
3. L e c z e n ie  z im n ą  w o d ą .  e l e k t r y c z n o ś c ią ,  m a s a ż e m , 

k ą p ie le  r z e c z n e  w  W c r e s z c z y c y .
Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem, R E U M A T Y Z M  mięśni i 

stawów, wypociny po zapaleniach. Długo trwało obrzęki po zwichnięciach i 
złamaniach. Choroby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione po­
stacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, tudzież 
neurastemja.

Komunikacja ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta 
powozowa po 75 ct. od osoby.

Lekarz zdrojowy dr. J. Wernicki.

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącz, uprzyw.

Fa b r y k a  f a r b  f a s a d o w y c h
K a r o l a  H r o n s t e i n e r a

Wiedeń III Hauptstrasse 120 (we własnym domu) 
wyszczególniona złotemi medalami, dostawca arcyks. i książ. zarzadór dóbr 
c k. zakładów wojskowych, kolei, towarzystw przemysłowych, górniczych i 
hutnic>yih towarzystw i przedsiębiorstw budowlanych, budowniczych jj^ioteż 
właścicieli fabryk i realności.

Te farby fasadowe, które w wapnie są rozpuszczalne wysełam suche w 
proszku w 40 rozmait ch wzorach od 16 ct. za klgr. i wyżej. Pod wzgledera 
czjBtości i tonu barwy równają się zupełnie olejnej farbie.

Karton z wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franco.

7FPFSTflUI/wGalicyi nad
kolej, poczta, telegraf w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelaziBta. F o r a  k ą p i e l o w a  t r w a  o d  £ 0  M a ja  
k o ń c a  W r z e ś n ia .  Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i poprac

WODA ZEGIESTOWSKA
Lekarz ordynujący :

M a ją t e k  900 morgów, wmniejszej po­
łowie las, różnego wieku, w 2 folwarkach 
śliczny dom murowany o 38 ubik., w ogro­
dzie 20 m., z  4 stawami zarybionemi, in­
wentarz, za lGO.OOO zł. do nabycia. M a ­
j ą t e k  700 m. W  tym 300 m. lasu mło- 

z gorzelnią bez inwentarza za 80 000 
zł. w Zachodniej Galicyi i d z ie r ż a w a  
do 400 m. i 170 m. do wzięcia od św. 
Jana br. J b o lw a r k  85 morgów z wybor- 
nemi budynkami, inwentarzem blisko 
Krakowa, 5 kim. od Wieliczki za 24.0 0 
zł. .itp. poleca .B iu r o  k o r e s p .  i uli*. 
W ł .  J a w o r s k i e g o  w Krakowie ul. 
Grodzka 1. 30.

znajduje się we wszystkich wieli 
Składach W ód Mineralnych. 

l> r. E d w a r d  B r u k i .

P o m o c n i k  d o  g o * p o d a r .stw  a
bezżeimy, inteligentny, posiadający prak­
tykę i dobre rekomendacje znajdzie zaraz 
umieszczenie. Zgłoszenia z odpisom świa­
dectw i określeniem biegu żjcia  dotychcza­
sowego przez Biuro Gazet Olszewskiego 

Lwów.

Pierwsza krajowa parowa fabr
c z e k o la d y ,  c u k r ó w  d e se r o w y  

i  b isk w itó w *  a n g ie ls k ic h
H .  T R E T J K R A

założona w r. 1882 przy pl, Maryackii 
(róg ul. Kopernika) 

poleca swe znakomite wyroby, odznac? 
złotym medalem na poważ, wystawie k 

we Lwowie 
pół kg. najwyborniejszych C n k ró w  
serowych złr. 1.30, Pół kg. b i s k w i t  
angielsk. i h e r b a t n ik ó w  złr. 1. 1 
k a o  odtłuszczone i proszkowane, pui 
po 45 i 65 ct. C z e k o la d k a  w tabi 

kach po 5, 10, 25 ct. i wyżej. 
Zamówienia z prowincyi wysyła śie 

wrotną poczta za pobraniem. Przestr: 
się Szan. Publiczność przed sprowadi 
tandetą i lichemi naaladownictwami,



4 HR2EGLĄD ® dnia 4 czerwca 1899.

Poleca się h an d e l_V V r H V  L W u i i k a  S  t we Lwowie.

M E  IPIEUE BECE! Najbardziej czerwone i o- 
pierzchnięte rece wybiele­
ją i wydelikatkioją po kil- 

kakrotnem natarciu

n
Stoik SO ct.

I n n  I h n a t ^ w i o f
L“W Ó W : sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica 
Halicka 11. K RAK Ó W : Sukiennice 1. 20, CZER. 
NIOWCE: Rynek 3. Filia Przemyśl nl.Franciszk.2t

E LO E EN TY N Y i  W AND Y  
C z ę ś ć  d ru g a . — W y d a n ie  s z ó s t e

o b e jm u je :

Najrozmaitsze śposouy Przyrzjdzaiiia Drotiia
j»k:

K urczęta z pieczarkam i, F ilee z K ap ło ­
nów  lub K urcząt, G ołąbki faszerowane 

z pieczarkam i i t. p.
WSZELKA ZWiERZYNĘ. I PTACTWO PZIKIE 

W Y BO RN E LEG UM INY
jak.

Budenie, Omlety, O m lecik i, Cbarloty, 
Pianki, Racuszki, Strudle, Ptysie, Suflc- 
ty, Ciasta francuskie Legum iny pianko­
we, czekoladow e, poziom kow e, W szelkie 

K rem y, Galarety i t. p.

Pasztety i FaszteciKi zimne i gorące
Najrozm aitsze R yby, Półgąski, Peketlei- 
sze , M arynaty, Auszpiki, Majonezy. 

Sałaty, K om poty.
Dyspozycyę obiadów na każdy dzień 

w przeciągu całego roku i t. p.

( S l l f l  6  O Ct.
Po przesłaniu przekazem pocztowym 

0 6 .  ct. wyseła franco Drukarnia narodowa 
S t Maniecki i Ska — Lwów, Hotel Źorża.

pracownia haftów i szycia’ 
plac Akademicki 8 (obok pomnika F redry)' 

N a b i a ł  najlepszej jakości 1 litr śmie 
tanki 80 i 24 ct. Mleko świeże 10 ct. 
zbierane 4 ct w plombowanych naczyniach 
do domów, dostarcza mleczarnia w Żubrzy 
p. Sichów.

najlepsze T U T K I  i bibułki w książeozkach 
z papieru Sassowskiego 

wyrobu

S . W .  M E M O J O W S K I E G O
W E  L W O W I E

Wszędzie do nabycia.

U d z ie la  gruntownie nauki, konwer­
sacji francuzkiej. Tchorznicki, Pańska 21.

P o m ie s z k a n ia  4. 3, 2 pokoi z przj- 
należytościami, nowy gmach Towarzystwa 
strzeleckiego ul. Kurkowa od lipca ao wy­
najęcia. Wiadomość na miejscu, godz. 1 
do 2 w p o i ,  albo u gospodarza p. Bascha, 
Piekarska 14, Farbiarnia, od 10 do 11
rano__________ ___________________________

U Troczyńakiego w Pasażu Hausmann: 
Funt H e r b a t n ik ó w  60 ct.

„ P om adek  60 ct. 
a K arm elków  40 ct.
„ C z e k o l a d e k  1 złr.

Wyrób własny^
L e t n i c z y  żonaty, z egzaminem rządo 

wym z lasowości i z rachunkowości pań 
Btwowej, ze szkołą lasową, obeznany do­
kładnie z gospodarstwem lasowem i z ma-J 
n :pulacyą poszukuje posady od 1 lipca br.| 
Zgłoszenia; Ajencya ogłoszeń i dzienni­
ków, Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9.

Z n a k o m i t y  koniak francuzki kura­
cyjny, odznaczony na wystawie lwowskiej 
cliła flaszka 3.50, pół flaszki 1.80, ćwierć 
flaszki 1 zł. do nabycia tylko w handlu 
Leonarda Soleckiego we Lwowie ul. Bato­
rego 1. 2.______________________________

Jedyna niezawodna

S Z C Z U R Y  ! M Y S Z Y
dla ludzi i zwierząt domowych 

nieszkodliwa.
W y s e la  w  p u s z k a c h  p o  3 0  — 6 0  c t .  1 1 d r .  

e a  z a l ic z k ą

J A N  M I C H N I K
W  B O C H N I .

Składy w aptekaoh i drogueryach. 
WOOOOd W K H — O H H O — I — dW Ó O W O i

ZaK lad w odo leczn iczy
J a ^ o i z e  ( E r x D . s a . o r f )

na Szląsku austrjackim, kolo Bielska.
O t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k !

Urząd pocztowy i te'egraficzny, stacya kolei. Przepyszne położenie gór­
skie u stóp Beskidów szląskich; klimat łagodny, zdrowy.

Najnowsze wzorowe urządzenia lecznicze i kąpielowe. Znakomita restau­
racja pod ścisłym nadzorem lekarskim.

Kierownictwo lecznicze obejmuje z dniem 1 maja 1899 dr. Artur Zo- 
poth, specjalista w hydropatyi i chorobach kobiecyoh.

Dzierżawca dóbr zakładu kąpielowego: Karol Forner, inspektor zdrój.

P a t e n t o w a n e  s k ła d a n e  k r z e  
8© ł k a  d la  d z ie c i  

poleca tanio 
A . K o n ie w i c z ,  L w ó w , A k a d e ­

m ic k a  5.

H a B z y n y  «!•  s z y c i a  poprawne Sin-

fera, z pierwszorzędnych światowych fa- 
ryk. H ę c z n e  od 25—48 złr. N o ż n e  

od 27—65 złr. Na raty po 4 złr. miesięcz­
nie, gotówka 10 pr. taniej. Cenniki na ‘żą­
danie bezpłatnie. Jan Laoruk Lwów, 
Halicka 6. _______________________

C Y R K
Lw ów .

F r a n c u z k a  z muzyką przyjmie po­
sadę na czas wakacji, Mochnackiego 8. 
parter A. Jani.

( i o r z e l m k
wykształcony teoretycznie i praktycznie, 
znajdzie roczne umieszczenie przy gorzelni 
go8podarc«ej o 760 hektolitrów kontygen- 
du. Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
do Zarządu dóbr Źurawno, poozta loco. 
Podania" nieuwzględnione pozostaną bez 

odpowiedzi.

N ie d z ie la  dnia 4 czerwca 8-ma godz. wieczór.
Wielkie u r o c z y s te  przedstawienie z senzacyjnym progra­

mem. Występ najlepszych sił artystycznych. Jeżdżenie i wyprowa­
dzanie najpiękniejszych koni w szkolnej i wolnej tresurze 

P o ii ie d z iu le lc  dnia 9 czerwca godz. 8-ma wieczór.

„ T o u l s :  F i x s “ .

U w ia d o m ie n ie . Znana od lat 64
pracownia 1 skład wyrobów szczotkarskich
pod firmą Józefa Daubner, przy ulicy So­
bieskiego!. 1U we Lwowie, poleca swoje 
wyroby szczotkarskie trwale i elegancko 
■wykończone po nader umiarkowanych ce­
nach. Zamówienia z prowincyi wykonuje 
odwrotną pocztą._______________________

~ W  P u s t o m y t a c h
zostaną dnia lOgo czerwca otwarte ką-| 
p ie le  s ia r c z a n ©  i b o r o w in o w e . 
Do wynajęcia są pokoje i kuchnie. P r z y j ­
m u j e  s ię  g o ś c i  n a  w ik t .  Stacya

kolejowa i poczta w miejscu.

Do w y dzierżą w;. en ia

FOLWARK
w Glinuie

przeszło 400 morgów, w tem 330 m. naj 
lepszej pszennej roli, a reszta sianożęci. 
ze wszystkimi obsiewami: pszenicy 60 in., 
żyta 45 m., jęczmienia 30 m., owsa 60 m . 
grochu i bobiku 15 m órg, hreczki 20, 
kartofli 25 i koniczyny 4, razem 255 mor­
gów d o  o b j ę c i a  d n i a  544 c z e r w c a  
1 ^ 9 9 .  Pszenica będzie wyplewiona. kar 
tofle obgarnięte, nawo.y nawiezione, prze 
orane, poraniny zaorane, sianożęcia do 
zbioru nieuszkodzone, wszystkie pola sko­
masowane' w 2 wielkich łanach przy gu­
mnie. Folwark w środku wsi, dom mie­
szkalny i wszystkie budynki murowane, 
bardzo porządne, w razie pożądanym może 
być interes powiększony o 50* morgów roli 
i  obsianymi 46 m. i przeszło 1 0 1 m. sia 
noięci i wypasów bydła , oraz staw z po­
łowem lyb. Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
w Glinnie, stacya kolei i poczta Zborów.

Na Festyn,/

T u t k i  c y g a r e t o w e  „ N O J U S “
wyrobu W . B E Ł D O W S l i l E G O ,  magistra farmacył i chemika w Krako­
wie odznaczają sie dygiem łagodnym  i chłodnym, ule zmienia- 
jąoym sapuchn ł vin«ku tytonia, nie naciągają U iu z c z o t m  1 
nie gasną asybko, wskutek czego całego papierosa możnwi wypalić 
He a m & fc le m . Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo 

chętnie darmo i opłatnie.

H E N R Y
Plac Franciszkański.

Stacya k o le jow a  
I w o n i c z

-1 3 *

IWONICZ
P o t ,  ta i  t e l e g r a f  

I w o n ic z

Zakład zdrojowo-nąpielowy i ktimatyczny w Gadcyl. j
Szczawy jłoao-jodowo-bromowe i żelazisto judowo-bromowe . * 
kąpiele jodowe w 3 budynkach, igliw iowe borowikowe, rzeczne I 

zabiegi hydropatyczne, mięsieuie i gimnastyka lecznicza. ! 
Wskazał ia : z dzy, choroby kobiece gośćsee, uua, kiła, ohoroby I 
kostne, skórne i nerwowe, wogóle wszystkie choroby wyma- f 
gające szybszej odnowy organizmu Zakład położony w lesie i 
szpilkowym 410 mtr. u. p. 1,1 . w uroczej [orskiej okolicy. .  
I~rządzenie wzorowe, m;“>,-tkania wygodne e.ektryoznie oświe- j 
tlone, wodociągi, woda do picia źródlana ze skały bijąca. •— I 

Orkiestra zdrojowa. |
Trzv sezony od 30 r-ą ■ d końca września, w I od ?0 maja do 20 czerwca 1 

III od 20 sierpnia do końca września mieszkanta tańsze; i w tym ryiko | 
okresie można uzyskać uwolni nie od taksy turojowej. I

Trzech lekanw : Dr. Klemens Dębicki, Dr ani ze «ki i Dr. Stanber !
I udziela pomocy lekarskiej. -  Zgłoszenia załatwia D.rekcya I

Kierownik i lekarz Zakładu D r . K l e m e n s  D ę b i c k i .  ]
----   — ----------- U I I l i

I
«

i
i ,
r

M o n y  n o w i e t m
poleca magazyn firmy

L w ó w
ul. Karola Ludwika 7 

ul. Halicka 6.

Na najwyższy rozkaz Jego oes. i apost. mości

XX C. k. Loterya Pai-stwowa
dla celów ogólnych wojskowo-dobroczynnych

Ł ł O t e r J r S b  t a  p i o r r r ę ż n a ,
jedyna w Austryi prawnie dozwolona, ząwiera 12.728 wygranych w gotówce, 

w ogólnej sumie 403.160 koron.
G ł ó w n a  w y g r a n a  wynosi:

P # »  200.000 koron.
Za wypłacenie wygranych ręczy c. k nrząd loteryjny. 

Ciągnienie następuje nieodwołalnie 15 czerwca 1899.

Los kosztuje 4  korony
Losy otrzymać można przy oddziale dla loteryi państwowej we Wie* 

dniu I. Riemergasae 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach po* 
datkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany 
ltd. Plany wygranych dla nabywców losów bezpłatnie. Losy przesyłane bedą 
bez policzenia porta.

O tl c .  k .  D y r e k o y l  l o t e r y j n e j .
Oddział loieryi państwowej.’

Na letni!sezon
K R E G L E  i K U L E

do kręgli z drzewa „Lignum sanctum“ .
L A V N  t E jm N I J s  

R A K IE T Y  i P IŁ K I
do Lavn-Tennis. 

K R O K I E T Y  
H A M A K I

dla dorosłych i dla dzieci. 
P R Z Y R Z Ą D Y  p o k o j o w e

gimnastyczne.
H U Ś T A W K I

dla dzieci ogrod>we
polecają  najtaniej

ic h  i
Lwów ul. Hetmańska 1. 4 obok 

cukierni W go Grossa.

Pierścionki 
oąręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
wa (arzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżutery# 

poleca J a n  J a r z y  a a  
jubiler, Lwów, Ho tal 

Europejski,

Aptekarza Scnneldra
herbata przeciw

kaszlowi
i proszek przeciw

kaszlowi
e apteki iu- Jerzego

■\Yieden W2, Wimmergasse 83, 
wedle lekarskiego spisu sporządzona, 
skutecznie działająca na o r g a n a  o d ­
d e c h o w e ,  odflegmiająca, łagodzi dra­
żnienie do kaszlu, chrypkę i łechtanie 

w gardle.
Proszek 70 c t , herbata do tego 50 ct., 
poczta 20 ct więcej za opakowanie, 
Mniej* jak 2 paczek poczta się nie wysyła

A tt&ka 6w. Jerzego
Wiedeń Y/2. Wimmergasse 33.

Baczyć trzeba na markę ochronną i żą­
dać zawsze środki przeciw kaszlowi 

z apteki św. Jerzego w Wiedniu. 
Inserat ten należy wyciąć i schować.

i a d W y f i l t '  /

Znana od lat wielu jako najwyborniejszy dodatek do kawy 
zwyczajnej. — W cierpieniach nerwowych, sercuwych, żołąd­
kowych, niedokrwistości itd. przez lekarzy polecana. — Naju- 

lub:eńszy napój kawowy u niezliczonych rodzin. *»ses®

t )

H 5P J 5 E .  l E E ^ r o s ^ a ^ f s s s H ś s s a s a s s a i ^ s a Ł i  *i

j j j l lo  la k ie r o w a n ia  p o d łó g  jj|
O. Fritzego lakier olejno-bursztynowy
O. Fritzego lakier olejno-bursztynowy s,rarancra w Meiciu
O. Fritzego lakier olejno-bursztynowy

m. do jednorazowego polakierowania.

jest zatem najpraktyczniejszy i najtańszy. ffl
g a B a B a B 5 a a B B s ą 5B s a s g 5 B m 5 B E a 5 s e g 5 a 5 a B i l

Sowa gałęź przemysłu krajowego
Pa&ier c. k. uprzywilejowane] labryki bibułek cygaretowych

w  S a s s o w ie
is tn ie ją o e j  o d  ro k u  1865 

przerabia

,WfcE >  WflU W  I E.
Fabryka Sassoweka wysyła dotychczas bibułki jedynie tylko za granice i wy-

Sek re t;,P ię k n o śc i! 11 BIBUŁKI i  L s p z ta l i TUTKI ffiffltm
I wyłącznie znana firma

Osobom zależącym na młodem i świeżem] 
wyglądaniu, nadaje się dotąd niezrównany 
krem" pod nazwą R a lz a m  m ł o d o ś c i . 1 
Krem ów tak znakomicie działa, iż osoby 
o najbardziej zniszczonej cerze_ przy krót-| 
kim używaniu tegoż otrzymują piękną i 
delikatną cerę. Analizowany chemicznie 
okazał się Btanowczo meszko iliwy.u Se­
kret ów % ł  wynaleziony za wysoką cenę 
przez sławnego chemika włoskiego dla 
bardzo najętnej osoby i jako wypróbowa­
ny na właścicielce i wielu innych osobach
uznany został jako jedyny środek o d r ło - robami swojemi ła ówiat0

ftn n r  po06 w i p V n T en a  Oryginalne papierosy importowe z Egiptu i T u rcji wyrąb ane są przeważnie

i x k i e s t e  śzshe *obcy ^ się na8Zym
L w ó w ^ p la ^ ^ S r ń b ;  także ^  ńogaciHy ,;a8.aaicanych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki
wystawa i sprzedaż wyrobów krajowych, W ^ o w e  z papteru oassowskiego wyrobu

Bióro j I m p r e s s a u Lwów. 2 prowincyi S . Wierusz Niemojowskiego we Lwowie.
ffiiSa toztynESR na podłosę " 1 ----
S l a z o  S D r V t a l o  natYClmiaSt w ł-  Bibułki i tutki cygaretowt z papieru s«-» wyrobu 3 Wierusz
O lU U d IfUjrUlwIWU uailbiumaoi "A Iłiemojcwskie^o są do nabycia w. w szj .tkieb handlach i c. k. ft-afikac o ileby

l]aC2 zaś tak. twych nit było, uprt jza jię odnieść o nie wprost do Fabr,ki, Kjiąże z'u w;
n l.M ... om mn htaln i hnlnnnwrn rabiane są w kilki’ gatunkach i ormatach w cen: po i , 2, 6 i 10 ct. za książecz-mmi emaliowa Dlaln i kolorowe kę, tut I zas Ud U do 18 ct. za 1U0 sztuk. Stwarzam nu, g&lęż przemysłu kra-,
dajaca farb. 1 j.tay.h a  i.taoraiow..* jowego, która dostarcz; ć może zarobku setkom naszym robotnikow a powodzenie, i' 

' r a a n  icu u  i tabrrld noatirta rozw ijtego  przedsiębiorstwa opieram na poparciu zersztgo ogółu. i
j  . _____.  m  | g _ - f  K a z .ca  e ty k ie ta  ia o p a t i z o n a  je s t  t irm ą  » .  W .  N i e m o -
1 4 1 ( 1  W l f e a  i U 6 r X « ł  J o w s k l  o r a z  n a p i s e m  S a u d w .

S- W IE R U SZ NIEMO JO W SKI

t t

d o  o d ś w i« t a i  ia l k o r oorW ow a n ia  

LETKICH BUCIKÓW
Krem) żółte , pomar. i brunatne 
Krami białe i czarne do lakierów  
Mydełka do czyszczenia w szelk ich  

żó łtych  skur 
GlazUl ę żółtą, pom - i brunatną 
Lakiery Jo sk ór Chevreaur- 
Lakier „G a rtn era“ na obuw ie 
Apreture na obuw ie 
Wazelinę do konserw ow ania skór 

Jakotei oryginam e angielskie 
Lakiery i kremy na skórą 

polecają,

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów ul. Hetmańtka l. 4.

L w ó w , W a ło w a  2 5 .

w Wiedniu, Moguncyt I Petersburgu ,
Glaauiy po wyżaia wysechają aayDko, są 
bardzo trw»I#s przei kożdago łatwo aiyo 
Ja dająca do pociągania podłóg, sprsfiów
kachannych, #* omy walała oa mabia ojru-_______________________  ..__________ ___________________ _______ ___________
dowa nadają sia doskonała na matal, dr«*

xxxxxxxxxxxixxxxxxxxx^#*
fcJuad Frledrlota I A. Beaoiłk,

U .  F A T Z E R ,  P o z n a ń  3
poleca sią W . W . P. Dziedz .com 
jako speoyaiista budowy no w y  en  
i przebudowywania staryoh go­
rzelni, podług najnowszego s y s te ­
mu, oraz kontroli nad tymi, rą- 
cząo za sumienni wyzyskanie m&- 

teryalu
Wskazuje także zdolnyci gorzeluików. 

Na życzenie plany i kosztorysy do usług.

uli HotjŁ-uf ska ] 4. —  0 T. Win 
.l»r »  Syn. Rynek.

Skład Pfócier. Korczyńskich
we Lu utnij Halicka 16 

POLECA
w i e l *  i  i r y b ń r  r ę  ; s u lk ó w ,  c*\n- 

d o  n o  «  l e i r r e k ,  d r c -  
l i c l i o w .

S za n o w n ą  I*. I .  P u b lih zn oS ć miasta "
p o la  i okoLoy ir ani.' zaszuzy. zawiadomić, że z dni i 
1 zerwoa r. a  otworzony został w T a r u o p o lu . w lo­
kalach H o te lu  p o d o lsk ie g o

BAZAK KRAJOWY
jako VI filja Krajowego Związku przemysłowego.

Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe względy po­
lecamy duwy nasz skład wyrobów krajowych łaskawemu po­
parciu Szan. P. I .  Publiczności.

Kreslim.. się z poważaniem

Krajowy związek przemysiowy.

A  
A  
A  
A  
X
A  
A

U lg ą  i  ra d y k a ln e  w y le o z e n ie  *• 
z n a jd ą  o s o b y  c ie r p ią c . ' n a  —

H L M O K O I D Y  ' W a
przez użycie Maści i Pigułek Dra Lebel 5  

w Paryżu. ■ ■

skiago, Redyka i d^aaczyńikiego. • • X X X X X X X X 5p C X ^ X X X X X X 5 0 0 C X • •

X
A
A
A
A
X
A

k
A
A
A
A

Niezawodne środki!
przeciw

MOLOM i OWADOM
.A. n t i  m . o i  1 za ę  

U faftatinę 1 L am  storę 
K a m fo r ę  n ttfta liu o łrą  
P a p ie r y  n a tta lin o w e  
Ł łś«'ie  pacznkow e i  p t im o  
T y n k tu r ę  k a je p u to w a  
A  m ie li, p roszek  p r z o c iw  mo­

lo m  i  o w a d o m  
Z a c h e r lln
R o z o y k a c z e  d o  p ro szk u  i  p ł y ­

n ó w
pelecaja

FRIEDRICH i BEAOOCK
Lwów, ul Hetmańska ' 4.

apier n faŁry l Caa" ńskioj. Druk-rB'1 uarodyva -Stawsia" Mawooffl t Spółka — Lwów Hot»ł ‘ioorga.


